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We Lwowie — Niedziela 13. Września 1896, 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


weLwowie na prowincyi zs granicą 


miesięcznie 1zł.5Oet. 2 zł. 
kwartalnie 4zł.5O0et. 6 zł. 722.50 
półrocznie 3 zł. 2 zł. 15 zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
ośrednio w administracyi Gaz. 

Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek 2 czy- 


przedpłatę bez 
pady (ul. Karo 


ja 


telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: m 
siycznie 85 ct, kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
siubhach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 


ct. 


ie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
gontów od wiersza, 


Numer kosztuje 6 ct. 


50 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4— 


kiedy będzie Rada państwa rozwiązaną ? 


Lwów d. 12. września. 


Pewnem już jest zwołanie Rady 
państwa na 1. pażdziernika, o czem 
podaliśmy wiadomość wezoraj. 

Parlament "AE A zbiera się 
w tym wypadku wśród okoliczności 
dość niezwykłych. Gdy bowiem Izba 
poselska znajduje się u schyłku sze- 
ścioletniej kadencyi wyborczej, staje 
przed nią do załatwienia długi szereg 
spraw pierwszorzędnej wagi, rozle- 
głych zawikłanych i drażliwych. Samo 
odnowienie ugody z Węgrami obejmu- 
je mnóstwo spraw specyalnych, przy 
których ustawodawczem załatwieniu 
liczyć się potrzeba z potęźnemi, a 
często bardzo sprzecznemi interesami 
i wpływami, i gdzie taktyka stron- 
nictw może znaleźć niewyczerpalne 
źródło rozpraw obszernych 0 coraz 
nowych zagadmeniach najrozmaitszych. 
Reforma ustawy o przynależności gmin- 
nej, czyli o t. z. „swojszczyźnie” 1 
dokończenie reformy podatkowej mają 
także cechy miezwykłej doniosłości 
praktycznej, gdy przy tem wszystkiem 
potrzeba jeszcze załatwić i budżet, 
który przy największym pośpiechu 
zabierą zwykle parlamentowi austry- 
ackiemu do trzech miesięcy czasu. I 
ten cały mąteryał — nie licząc Spraw 
pomniejszych, również oczekujących 
załatwienia, ma byó pokonany od pa- 
ździernika r. b. do lutego r. p. kiedy 
wygasają mandaty posłów dotychcza- | 
sowych! Jeżeli się zważy, iż w tej, 
porze przypadają ferye zimowe z po- | 


5 wieczorem. 
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Eedalktor: Dr. ALEKSANDER VOEBY.. 


lewica niemiecka, albo jeżeli nie lewi- Życzymy im, ażeby trud ich był także borach oświadczali, że nie wezmą u; 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo- 
wio: Administracya Gazety Narodowej, ul. Karol: 
Lnawiks 1. 3; wParyżu: ©. Adam Ciborowski 38 ru: 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenastein & Vogler 
(Otto Masa) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei 
lerstadte 2 — A. Oppelik Grinergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Daune 
berg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Steiner 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Vogler i G. L 
Daube & Comp. ; w Warszawie : Reichman & Frendler 

GENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et 
— Głosy puhliozności za wiersz lub jego miejsce 50 “t 
— Prywataa kerespondencya 3 ct. od wyryzu. — 
Karty kereepondenoyjne dla drobnych ogłeszeń 380 t 
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BIURA ADMINISTRACYJ: al. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. S$ rane do 7 wieczorem bez przerwy. 


ca to inne elementa parlamentarne w ;wydatnym! 


połączeniu z Kołem polskiem i stron- 
nietwem hr. Hohenawarta, mogą je- 
szcze dokonać wiele, bardzo wiele u 
schyłku kadencyi. Więc od biedy 
mógłby rząd hr. Badeniego stanąć i 
przed tym parlamentem ze stosem 
przedłożeń co do ugody z Węgrami. 
Do berlińskiej Kreuz. Ztg. donoszą je- 
dnak z Wiednia, że cała akcya w spra- 
wie odnowienia ugody z Węgrami 


utknęła z powodu niepewności sytua-j|ryę wewnętrzne 


cyi parlamentarnej w Budapeszcie. Br. 
Banffy nie jest wcale pewnym wie- 
kszości w parlamencie i dlatego nie 
może być pewnym, czy zobowiązania 
przyjęte w rokowaniach z rządem 
austryackim co do kwoty (rozdziału 
wydatków wspólnych pomiędzy obie 
połowy monarchii) i eo do innych 
spornych szczegółów ugody zdola 
przeprowadzić w Sejmie. Musi więc 
myśleć o rozwiązaniu Sejmu, bo spo- 
dziewa się, że w nowój Izbie potrafi 
złożyć większość ugodową. Chce on, 
aby mu pozostawiono na to sześć lub 
osm miesięcy czasu. 

Hr. Badeni nie ma powodu naci- 
skać na Banffyego, owszem w jego in- 
teresie leży utrzymanie gabinetu Banf- 
fyego, gdyż w razie jego upadku nowy 
gabinet nie byłby związany przyrze- 
czeniami barona bBanffyego ani co do 
kwoty, ani co do ugody i cała praca 
musiałaby być na nowo podjętą. Jeśli 
zaś Banffy nie uzyska większości w 
przyszłym Sejmie, natenczas rola jego 
zakończona, Z innych źródół donoszą 
także o ciężkiem przesilenia, przed 
jakiem stoi obecnie stronnictwo, rzą- 


wodu świąt Bożego Narodzenia i czas|dzące we Węgrzech — właśnie z po- 
obrad Sejmów krajowych zwoływa-!wodu ugody. Przesilenie jest dotych- 
nych zwykle na styczeń, to okazuje |czas utrzymywanem w tajemnicy, ale 
się, iż dla Rady państwa pozostawa- | niemniej przeto głęboko wnikają wy- 
loby obecnie do rozporządzenia w naj-|stępujące na jaw różnice poglądów 


lepszym razie mało co mniej jak trzy 
miesiące CZASU. ra 
Nic też dziwnego, Że ustawicznie 


w stosunki parlamentarne i po za par- 
lamentem w kraju. Madyarscy liberały 
widzą, że potęga ich zarysowuje się 


pojawiają się pogłoski o zamiarze rzą- także -- i to w sposób grożny. 


du rozwiązania Rady państwa natych- 
miast, ażeby przy traktowaniu ugody 
węgierskiej rząd nie potrzebował krę 
pować się względami na tę ewentual- 
ność, iż stary parlament nie zdoła za- 
łatwió jej całkowicie, i że w takim 
razie w nowym parlamancie o niewia- 
domym składzie, potrzebaby rozpoczy- 
nać całą robotą od początku. 

Izba poselska w terażniejszym skła - 
dzie swoim złożyła dowody, że po- 
trafi załatwiać i największe przedło- 
żenia szybko. Wszakżeż od paździer- 
nika r. z. załatwiła budżet, reformę 
podatkową, procedurą cywilną, refor 
mę wyborczą i wiele spraw pomniej- 
szych. 

Odbywające się obecnie wybory do 


sejmów kraj. w zachod. krajach koron-|nie ma. 
nych, które przybiereją kierunek wiel: |niejsze rzeczy porozp 
ce nieprzychylny dla stronnictwa li-|że -— może nawet i 


berałów niemieckich, powinne wywie- 


rać na zjednoczoną lewicą niemiecką | nionego obowiązku, 


w Radzie państwa wpływ, podniecają-; 
cy ją do intenzywnej czynności par-i 
lamentarnej. Rząd hr. Badeniego mo | 
że więc liczyć na to, iż zjednoczona' 


je błędnych drogach. 


Powieść z angielskiego 


przez 


Mary Humphrey Ward. 


(Ciąg dalszy.) 


A dziś miał ją tak blisko siebie ! W jak 
wdzięcznych liniach faliste jej ciemne 
włosy okalały białe czoło! Jak piękną 
była szyja — ręka! Jaki urok leżał 
w każdem jej poruszeniu! Przez ze- 
tknięcie się z brutalną rzeczywisto- 
ścią ludzkiego życia — zetknięcie, o 
ktorem zawsze z przykrością wspomi- 
nał — wyrobiła się w niej kobieca 
łagodność, na której jej zupełnie zby- 
wało w najpierwszej jej młodości. 

Nagle zwróciła się do niego z nie- 
śmiałem pytaniem : | 

— Czy mogę pana AC radę 
w innej jeszcze sprawie? Chciałabym 
sprzedać kilka tych akcyj kolei żeła- 
znej. 

Wskazała przytem na jedną pozy- 
cyę w krótkiej liście, zawierającej wy- 
kapitałów. 
kę Dlaczóżo ? — zapytał Ryszard 
zdziwiony. — Wszak one w niedłu- 
gim czasie przyniosą pani znaczny 
zysk. _ } 

— Wiem o tem, ale ja potrzebuję 
zaraz nieco pieniędzy... więcej aniżeli 
posiadam... do przebudowy domów 
wiejskich. Mówiłam już wczoraj o tem 
z przedsiębiorcą budowlanym. I wodo- 
ciągi wymagają ulepszenia. Wszystkie 
te roboty już się rozpoczęły i przyspo- 
rzą mi wiele wydatków. 


Z tych stosunków wynika, że cho- 
ciaż rząd hr. Badeniego stoi teraz 
bardzo silnie, tak, iż według swobo- 
dnego uznania swojego mógłby wnieść 
przedłożenia ugodowe nawet i przed 
terażniejszą Izbą, to jednak musi wy- 
czekiwać na wyjaśnienie się sytuacyi 
we Węgrzech. ; 

Rozwiązanie parlamentu  węgier- 
skiego — jeżeli okazałoby się nie 
uniknionem 


i] 


| 
| 


2 bieżącej chwili. 
Lwów d. 12. września. 


Wystąpienie deputowanych 
karlistowskich z parlamentu hi- 


,działu w pracach parlamentu“. 

Teraz poszli za ich przykładem kar- 
liści. W kraju nędza, ciągłe bunty ln- 
dności przeciw podatkom i akcyzom, 
anarchiści znaczną mają siłę 1 słychać 
znowu o ruchawkach republikańskich ; 
rekruci i żołnierze, przeznaczeni na 
Kubę, uciekają morzem i lądem do 
'Francyi; powstanie kubańskie wre, po- 
| chłaniając miliony, które pożyczać trze- 


| 


~I 


niędzy dla Nansena, uczynili to libe |terenie działalności ormiańskiej! W 


rali. Przesadził to nareszcie mój kon- 
serwatywny minister Stang — co też 
wczoraj na bankiecie powiedziałem, 
wprawdzie nie w mojej mowie urzę- 
dowej, ale tak, że wszyscy słyszeć to 
mogli. 
Ja: Ubolóewać należy, że ten wie- 
czny spór co do nnii (politycznej obu 
krajów) jeszcze się nie skończył. _ Za- 
chowanie unii między Szwecyą a Nor- 


szpańskiego odsłoniło całą m.ze- ba; wybuchło powstanie na Filipinach, |wegią uważają Niemcy za bardzo wa- 


go położenia Ilisz pa- 
nii. Oba wielkie stronnictwa parlainen 
tu, konserwatyści i liberali (dzisiejsza 
opozycya) same się właśnie przyczy” 
niły do odświeżenia przyblakłej już 
bardzo popularności karlistów (zwo- 
lenników Don Karlosa, pretendenta do 
tronu hiszpańskiego). Nieprzesadne 
przedstawienie położenia daje madryo- 
ki korespondent berlińskiej Voss. Źtg. 

Wykazuje on, że zajścia w parla- 
mencie z dni ostatnich mogą nabrać 
nieskończenie wielkiej doniosłości w 
dziejach Hiszpanii. Przeważna wię- 
kszość ludności już dawno postradała 
wszelkie zaufanie do parlamentaryzmu 
i postępowania stronnictw, które z ko- 
lei do steru rządów się dostają. Roz- 
łam między ludnością a parlamentem 
przypieczętowany został ostatniemi 
uchwałami (przedłużenie koncesyi ko- 
lejowych i subwencyj państwowych 
dla kolei żelaznych na 60 lat) i cała 
niezależna prasa stoi po stronie lu- 
dności. Ile to nie napisano i nie na- 


la nawet na a 


wane na całym obszarze Hiszpanii ma- 
| ci 
rządów „parlamentarnych“, tj. takich 
w których korona żadnej nie posiadź 


1 


bym panu wielce obowiązany, gdybyś 


nie. Pozycya moja jest strasznie trudną, 


i przyznam się, że przyszłość wielką 


| 


Turcyi i w Persyi, dwóch państwach, 
który: (oprócz późniejszej Rosyi) do- 
stał się wyłączny udzial w rozbiorze 
i dziedzictwie Armenii, rzadko które 
ministerstwo obywa się bez udziału 
bodaj jednego członka pochodzenia 
ormiańskiego, lub będącego w zale- 
żności Ormian. Za pewnik to uważać 
można, że każda generacya ormiań- 
'ska musi mieć swego przedstawiciela 
,w jednym albo w obu centralnych 


pokojnej dotąd wyspiejżny czynnik pokoju. — Król: Byłoby |najwyższych rządach w Stambule i 
Portoriko — wszystko więc rozluzo-| dobrze, gdyby każdy tak czynił. Był- | Teheranie. 


Ekonomicznie zaś, finansowo i han- 


erzystym i kolonialnym. Oto skutki|w Berl. Tageblacie propagował to zda- |dlowo, już nie tylko każdy z rządów 


obu tych państw, ale one same, jako 
organizmy państwowe i społeczne, zo- 


mocy istotnej. Zmieniające się kolejno |troską mię napawa. Norwegczycy są stają pod ciągłym wpływem kapitali- 


gabinety są prostymi spekulantami, to 
samo deputowani, to samo senatorowie, 


ludem, bawiącym się w politykę wię- 
cej od każdego innego narodu. Nie je- 


| 
| 


stów ormiańskich, często stanowczo 
rozstrzygającym o kierunkn i sile ich 


to samo członkowie Rad municypal-|dnej mię to ciężkiej godziny nabawi- |funkcyj ekonomieznych, niekiedy sil- 


nych. Koloniami rządzić Hiszpanie nie 
umieją, a wolno puścić ich nie chcą, 
marnując tylko olbrzymie na ubogi 
kraj miliony i tysiące żołnierzy... 
Król szwedzko - norweski, 
bawiąc w Chrystyanii, stolicy Norwe- 
gii, aby jak monarchę powitać wraca- 
jącego z wyprawy Sw-jej Nansena, 
mial rozmowę z korespondentem pół- 
urzędowego berlińskiego Localanzetge- 
ra, w której, wedle telegramu, z wiel- 
kiemi pochwałami wyrażał się o Nan- 
senie co do kwest.i odrywania się 
Norwegii od Szwecyi powiedział: „Ja 
nie mogę być królem jednego tylko 


gadano o tym projekcie ustawy; wy-| kraju samego; muszę się wedle sił 


kazano jak najnamecalniej, że żądane moich starać o uszczęśliwienie zaró- 
przedłużenia i reformy okropną wy-|wno Szwecyi jak Norwegii. Z powo-|panu bardzo, bardzo obowiązany“. 
rządzą krajowi szkodę i tylko dyre- 


ktorów i akcyonaryuszy kolejowych 
zbogacą — a mimo to oni właśnie 
zwyciężyli (najpierw w senacie a po- 
tem w Izbie posłów). Dobro narodu i 
zubożałego kraju poświęcono sobkow- 
stwu garstki 
sentów. 
Pomimo, że niejeden eztonek stron- 
nictwa konserwatywnego przestrzegał, 
pomimo, że znaczna część stronnictwa 
liberalnego uznawała przedłożenie za 
zgubne, nikt jednakowoż nie odważył 
się wystąpić przeciw swoim przywód- 
com i ich sztabom politycznym i prze- 
szkodzić uchwaleniu takiej ustawy. 
„Canovas (konserwatysta, ninisiw 
prezydent dzisiejszy) 3 Sagasia (mini- 
ster prezydent gabinetów liberalnych), 
zmieniający się kolejno jako dyrekto- 


kapitalistów i intere- 


tak znów opóźniłoby |rowie kolei Północnej, tudzież ich 


dów geograficznych oba kraje są wza- 


ło, ale przy Bożej pomocy — tu się 
| PASE głos króla 1 oko jego z de- 
terminacyą poglądało — dojdę do ce- 
llu. Jestem i pozostanę królem Norwe- 


niejszym i trwalszym od kapitalistów 
europejskich, a zawsze górującym po 
nad wpływami greckim 1 żydowskim. 


rw A przecież terytoryalnie dzierzawy 
| gii. Walka to twarda, ale ja zwyciężę. | Osmańskiej i Kadżaurskiej dynastyi są 
Ponieważ król widocznie był ziry- | tylko cząstką tych obszarów, na któ- 
towany, sprowadziłem rozmowę na|rych rozwija się — przeważnie ekono- 
inny temat i mówiłem o Andree'm i|micznie, niekiedy politycznie — dzia- 
jego zasługach (Andree jest Szwedem). |łalność ormiańska. Od Gangesa do 
Król: Nie robię porównań. Jestem kró- | Tamizy, od przylądka Dobrej nadziei 
lem obu narodów, czuję z oboma, ajdo Kairu — om participe partout — w 
Nansen dziełami swemi przyniósł pracy głęboko pokojowej i w roli tak 
chlubę imieniu Norwegii. Tu król się|nie głośnej, że zaledwo o niej powie- 
Ipodniósł, podał mi rękę, i patrząc |dzieć można było z wysokości rów- 
|przenikliwie w moje oczy, skończył: |nież skromnej ale wszechświatowego 
' Działaj pan w Niemczech dla nas. | babilońskiego centrum trybuny, gwil 
Sprawa nasza jest oraz waszą. Jestem | west pas grand. 
I oto widzimy teraz, że lud ten 
Czy wszystko prawda, co tu ko-|miota się niespokojnie w morzu krwi 


jem od siebie zależne; oba są ludem 
jednym, jednego szczepu. Kraj norwe- 
ski jest jeszcze wierny monarsze 1 
konserwatywny, pomimo że Chrystya- 


korespondent Berl. Tageblattu Eo 


i plomieni i na drodze rewolucyjnej, 
a rozgłośnej hałasem rzezi, agitacyi, 
szuka odmiany, zrywając naraz z całą 
przeszłością, z całą dotychczasową ta- 


załatwienie ugody, że trudno byłoby |przyjaciele i ministrowie tj. dyrekto- 
hr. Badeniemu czekać tak długo, więc jrowie, wicedyrektorowie i członkowie 
musiałby także przedłożyć cesarzowij Rad nadzorczych tego i innych towa- 
wniosek o rozwiązanie poczciwego par-jrzystw kolejowych oglądali się tylko 
lamentn terażniejszego także tej je- |na własne, a nie na interesa kraju; 
szcze jesieni. chcieli, aby przedłożenie stało się u- 

Ale i w takim wypadku pospiechu jstawą — i dopięli tego. Ale za jaką 
Przedtem załatwi lzba pil- |cenę! Canovas i konserwatyści już 
Oczynane, A Ino-, dawno przepadli w opinii publicznej, 
budżet na rok|więc nie do stracenia nie mają. Libe- 
1897, aż z uczuciem pracowicie speł- | rały jednak byli jeszcze w łaskach 
zakończy swój u klas zwłaszcza średnich i wykształ- 
żywot mozolny. conych, u kupców i przemysłowców, 

W każdym razie czeka pp. posłów, ! ale postradali tę popularność, popierg- 
gdy zjadą się do Wiednia po feryach jąc sobkowskie interesa swoich przy- 


letnich praca wytężona i pospieszna. wódzców. Republikanie zaraz po wy- 


łzami. Ukradkiem otarła je chusteczką, 
a wkrótce myśli obrały inny kie- 
runek. 

Napadła ją dzika jakaś tęsknota, 


Ryszard patrzył na nią zdumiony. 
— Myśli pani, że dochody, jakie 
daje majętność teraz, kiedy ojciec pa- 
ni prawie. wszystkie hipoteki zaspo- 


nia radykalnego socyalistę do sejmu 
wybrała. Do republiki nie dojdzie." 

Nie ma w tem nie szczególnego. 
Natomiast powszechnie, a zwłaszcza 
w Norwegii musi wywołać senzącyę 
rozmowa króla Oskara z koresponden- 
tem Berl. Tageblatiu z dnia 10. b. m. 
Rozmawiano po niemiecku, najpierw 
o Nansenie. Król — powiada kore- 
spondent — zapytał, jakie wrażenia 
odniosłem. Odparlem, że entuzyazm 
dla Nansena jest poniekąd przesa- 
dnym, na co król się delikatnie u- 
śmiechnął. — Ja: Lojalność W. kr 
Mości jest podziwu godną, zwłaszcza 
wobec licznych nietaktowności wielu 
Norwegczyków, a także i Nansena. — 
Król: Miałem sobie za prawo i obo- 
wiązek przybyć tutaj. 

Ja: Usiłowano osobę Nansena wy- 
zyskać pod względem politycznym. — 
Król: Znam pohtyczną przeszłość Nan- 
sena. Starałem się usunąć wszelką po 
litykę od festynów. Nansen przyrzekł, 
że na przyszłość usunie się od polity- 
ki. — Ja: Za granicą wiadomo, jak 
znacznie W. kr. Mość przyczyniłeś się 
do tej wyprawy. — Król: A tak, po- 
mimo że sejm porządnie mię ograbił i 
część apanażów mi odjął. To hańba!... 
Król zirytowany podniósł się na krze- 
lśle i rzekł dalej: Sejm odmówił pie- 


zbudować dom dla ludzi, którzy chom | 


lowo pozbawieni są zarobku, albo zbyt 
mało zarabiają, by módz wyżywić do- 
statecznie siebie i rodzinę. aby każdy 


ktyką swoją? 
Co to ma znaczyć. 

Taki niezwykły w dziejach przełom 
mógł nastąpić albo skutkiem dokona- 

Notre rôle historique metait pas|nej w obecnem pokoleniu całkowitej 
grand, mais nous uvons participè Q|zmiany wyobrażeń, pojęć i całej nie- 
tout“ — powiedział raz w Paryżu o |mal natury narodu, jednego z najpra- 
Ormianach poeta ich Aliszan na doro- | ktyczniejszych i najoględniejszych na 
cznym akcie publicznym tamtejszej | świecie; albo jest on objawem tejże 
szkoły ormiańskiej Muradjana, której | samej jego praktyczności oraz przeni- 
był dyrektorem. kliwości, która mu wskazuje, że dnie 

Nic bardziej skromniejszego nieji godziny tego państwa, a poniekąd i 
dało się powiedzieć o żadnym naro-|społeczeństwa, które on dotychczas 
dzie, ale nie bardziej charakteryzują- | podpierał i utrzymywał siłami swemi, 
cego Ormian. Stało się to bowiem nie |są policzone, zawczasu więc uczynio- 
tylko ich taktyką jednostek, ale nie-|nym wyłomem stara się zawładnąć po- 
mal cechą narodową, zdobywanie |zycyą, którą uważa za godziwą dla 
silnego stanowiska w całym świecie, |siebie w przyszłej spuściźnie. 
wywieranie stąd wpływu rozległego O ile takie pianie kura na zmianę 
a jednoczesne trzymanie się w ukry-|byłoby pouczającem dla praktycznych, 
ciu, nie powiem wallenrodowskiem, ale | polityków, o tyle tamta ewentual- 
do pewnej miary, wyłączającem ha-:ność ciekawsza dla psychyatry społe- 
Jaśliwość demonstracyjną. Jeśli na-|cznego. A może niewykluczona inna 
wet w Rosyi najnowszego antora- i ewentualność motywów ? 
mentu, wyłączającej pierwiastki obce, | Dla zilustrowania tej sytuącyi rzu- 
udało się takiemu Loris-Melikowowi, |ćmy wzrokiem na dotychczasowe ich 
lub Delijanowowi (obecnemu ministro-|dążeń i ducha objawy. 
wi oświaty w Petersburgu) zająć tak Początki narodu i państwa ormiań- 
wysokie i wpływowe stanowisko, bezjskiego toną w pomroce starożytności, 
potrząśnięcia ani na chwilę sztanda-: począwszy od owego ich legendowego 
rem ormiańskim, to można wyobrazić, ; Haika, od którego noszą często swe 
co się dzieje w Azyi — właściwym: miano, a który miał być pogromoą 


L wezorajszej lady Armenii 
I. 


nem małżeństwie, zanim się pani zo- 
bowiąże rozporządzać dowolnie poło- 
wą swoich dochodów. 

Teraz musiał koniecznie spojrzeć 


długo, że my tu mielismy czas kłócić 
się na śmierć i życie, a na rozsądną 
rozmowę nie ma już ani chwili cza- 
su... Do widzenia, Edyto, muszę już 


koil, nie wystarczą na pokrycie podo- I 


bnych wydatków, bez naruszenia ka- 
pitału? Pewną sumę trzeba naturalnie 
odłożyć rocznie na cele budowlane 1 
wszelkie ulepszenia. 

— Tak, ale ja uważam tylko poło- 
wą dochodów za swoją własność — od- 
powiedziała z uśmiechem. 

Stał teraz przed nią oparty plecy- 
ma o gzyms kominka, Zwykłe zimne, 
stalowe spojrzenie utkwił w niej z ży- 
wem zajęciem. 

— Tylko połowę dochodów? — po- 

wtórzył. — Ach! — dodał z uprzej- 
mym uśmiechem — czy to na Izecz 
matki pani? 
Nie! — zawołała Edyta z gə- 
stem rozpaczy. — O niel Mama... ma- 
ma nic nie chce przyjąć odemnie. Ona 
ma własne dochody i będzie u mnie 
mieszkała tylko przez jakiś czas każ- 
dego roku. 

— Przez jakiś czas? — powtórzył 
zdziwiony —- pani Boyce więc nie c- 
bierze Mellor na stałe mieszkanie? 

| — Mama tylko dla mnie tu powró- 

cila — odpowiedziała z żalem Edyta 
— Mellor jest tak... tak nienawistnem, 
że wolałaby go była nigdy nie widzieć. 
Przeszłego roku, gdy bawiłam w Lon- 
dynie, ona przebywała tu straszne 
rzeczy. 

Głos jej zniżył się do szeptu. Mi- 
mowoli podniosła na niego oczy. Pra- 
wdopodobnie potępiał ją, że tak bez- 
względnie opuściła rodziaów i dom ro- 
dzicielski, zostawiła ich w tak opła- 
kanem położeniu, lecz zamiast tego 
wyczytała tylko żal i współczucie w je- 
go oczach. 

— Matka pani ciężkie miała życie 
— wyrzekł poważnie. 

Uczuła, jak oczy jej napełniły się 


ochota opowiedzenia mu nierównie |mógł w nim znaleźć opiekę i utrzy- 
więcej, aniżeli dawniej to czyniła, o|manie, dopóki nie nadarzy mu się spo- 
smutnej swej młodośći, chciała opisać |sobność do znalezienia większego ka- 
mu stosunki, które dziecinne jej lata |walka chleba. Na to przeznaczyłabym 
uczyniły tak nieszczęśliwymi i tak roz-| połowę dochodów. Pan nazwie to eks- 
goryczyły charakter jej matki. W skry-|perymentem, wiem o tem, ale choia- 
tości często szukała w swej przeszło- |łabym nsłyszeć wszystkie zarzuty, ja- 


oi uniewinnienia. Uniewinmienia za 
co? Za brak delikatności, poczucia o0- 
bowiązku, podczas tego, gdy była na- 
rzeczoną ? m "> 
Czy miała mu to objaśniać? Opo- 
wiedzieć mu wszystko i prosić go, by 
wedle tego ją osądził i jej prze 
baczył? r i 
Równocześnie przypomniala sobie 
o przepaści, jaka ich teraz dzieliła. Nie 
wieścia jej duma przyszła jej z pomo- 
cą, bytność Lity Macdonald na zamku 
i daremne wyznanie, jakie uczyniła 
Hallinowi na śmiertelnem łożu, w porę 
przyszły jej na pamięć. | 
Nie, ona nie mogła mieć Ż 
pretensyj do te | 
się zadowolić, że odzyskała przynaj- 
mniej jego przyjaźń. _ 
Wszystkie te obrazy i ucz 


ma złożonemi na kolanach. W mnie- 


adnych; żniaków z całego świata, zbieraliby 
go człowieka. Powinna |się tam wszyscy, którzy polują na ła- 


ucia prze-. wyzyskaliby dobrą jej wiarę. Nie, ja 
ciągły szybko przed zbolałą jej duszę.|nie pochwalam tego planu. Po głęb- 
Siedziała ze spuszczoną głową 1 ręko- | szej rozwadze i pani sama go zarzuci. 


kie pan możesz podnieść praeciw temu 
planowi. 

Patrzyła prosto przed siebie. Dla- 
tego uszedł jej uwadze na poły gorz- 
ki, na poły tkliwy wyraz, jaki po tych 
słowach przemknął po jego twarzy. 
Wspomnieniem przeszłości im akik 
go dziwne, proszące i prawie pokorne 
brzmienie jej głosu. 

Przeszedł się po pokoju, potarł rę- 
ką czoło, nareszcie zwrócił się ku niej 
ze słowami: 

— Czy pani snując ten plan obli- 
czyła się dobrze ze skutkami? Dom 
taki byłby tylko wabikiem dla pró- 


twy chleb, okłamywaliby panią, że 
trudno im o zarobek i tym sposobem 


Edyta z uporem trwała w swoim 


maniu, że w myślach zajęta jest je-| zamiarze. W sprzeczce tej przebiła się 
szcze ciągle matką, zaczął wreszcie|jznowu żywa jej natura. Z błyszczą- 


Ryszard łagodnie: 


Gemi oczyma, z zarumienioną twarzą, 


— Pani chciała mi opowiedzieć o|zbijała wszystkie jego zarzuty, lecz 


swoim planie. 


on, jeśli na seryo myślał dać jej do- 


Wstała przytem i zaczęła zbierać 
papiery. 
Czar prysł, Ryszard widział się u- 


na nią. Tak trudno mu było zarzut 
swój ubrać w słowa, że głos jego bez- 
wiednie przybrał twarde, chłodne 
brzmienie, 

Ona uczula się nagle odepchniętą... 
zrażoną tem, co jemu wydawało się 
obowiązkiem. 

— Nie sądzę, ażebym powinna brać 
to w rachubę — odpowiedziała du- 
mnie. 


wolunionym od obowiązków na dzisiaj. 

Z chłodną grzecznością zaprowa- 
dziła go Edyta napowrót do biblioteki. 
Zdumiona głosami, dochodzącymi z 
wewnątrz, otworzyła drzwi i zobaczy- 
ła Litę Macdonald i Levena, siedzą- 
cych po obu stronach kominka. 

— (Chwała Bogu | — zawołała Lit- 
ka, biegnąc naprzeciw Edyty 1 całując 
ją serdecznie, — Ja doprawdy nie 


wiem, coby się stało, gdybyście mnie |lecz 


byli dłużej zostawili samą z sir Wi- 
ktorem. Wydrapalibyśray sobie byli 
oczy, jak koty z Kilkenny. 

Dziewczątko było widocznie gwal- 
townie wzburzone, błękitne jej oczy 
błyskały gniewnie. 

Wiktor natomiast wyglądał zmię- 
szany 1 skruszony. | 

— Widzi pani, Jestem tu --- mó- 
wiła Litka, trzymając w objęciach Edy- 
tę i by ukryć swe wzburzenie, pa- 


iść. Panna Raeburn nigdy jeszcze nie 
czekała na mnie ze śniadaniem, nie 
prawdaż, milordzie? a dziś nie choia- 
labym od tego zaczynać. Chodźmy, 
milordzie! Pan musisz mnie odwieżó 
do domu. Ja się boję tych koni, jak 
śmierci. Pan nie potrzebuje sam powo- 
zić, to ja zrobię, ale gdyby chciały dęba 
stanąć, jak to się im często zdarza, 
oddam panu lejce. Droga, droga panno 
Edyto, czy mogę prędko tu przyjść... 
bardzo prędko? 

Jeszcze kilka uściśnien i pocałun- 
ków, kilka gniewnych spojrzeń na Wi- 
ktora i dalsze rozporządzenia dla Ry- 
szarda, który się jednak nadzwyczaj 
cicho zachowywał — i Lita znalazła 
się na kożle obok Ryszarda. 

— Jedziesz z nami, Wiktorze? — 
zapytał Ryszard. — Mamy dość miej. 
sca dla ciebie. 

Czoło jego było gniewnie sfałdowa- 
ne. Nie patrzył jednak na Wiktora, 
na Edytę, która usunęła się nieco 
jna bok i stała w cieniu wysokich 
drzew, dumna rezerwa przemawiała 
z całej jej postawy. 

Dziękuję, wolę pójsć pieszo — 
— odpowiedział Wiktor mrukliwie. 

— Czy nie zechce mnie pan, z łaski 
swojej objaśnić, dlaczego zachowujesz 
się w ten sposób? — zaczęła Edyta, 
gdy z mocno zaczerwienionym Wikto- 
rem powróciła do biblioteki, 

— Może się pani przecież mniej 


— Aah, o tem nie ma co opowie |brą radę, musiał podnieść jeszcze je- 
daó — zawołała żywo. — Obawiam |den, który go kosztował wiele przy- 
się, że panu wyda on się niewykonal-|musu. | 
nym... może niewłaściwym. Stoję, mo-|  — Pani wie — rzekł nie patrząc 
žna powiedzieć, sama jedna na Świe-|na nią, gdy na chwilę umiłkła — że 
cie, nikt nie jest zależnym odemnie. |pani powinna także myśleć i o tych, 
Cztery tysiące funtów rocznie, to dła| którzy tu po pani nastaną. Bardziej 
mnie za wiele, dlatego chciałabym | jeszcze musi pani myśleć o ewentual- 


plała bardzo prędko i bez związku. — |więcej domyśleć — odpowiedział to- 
Prosiłam pannę Raeburn, ażeby mnie nem pełnym wyrzutu, rzucając się na 
tu przywiozła, bo chciałam panią raz, fotel koło kominka. 

zobaczyć.. Proszę tylko spojrzeć na 
konie! zryją kopytami całą murawę! 
Proszę także popatrzeć, jak to już pó- 
żno! — Z wyrzutem pokazała Edycie 
zegarek. — Rozprawialiście tam taki 


(C. d. n) 


4 
Nemroda, protoplastą i fundatorem ich |okazywaną na każdym kroku stanowi urzę-, 
niepodległości. dniczemu. j 


Hr. Badeni wyraził nadzieję, że to, co, 
jeszcze brakuje do polepszenia doli urzędni- 
ków, niebawem zostanie osiągnięte i wzy- 
wał urzędników, aby Swe siły poświęcali 
służbie dla państwa, a dla swych przełożo- 
nych byli z należytem posłuszeństwem. 
W ciągu dnia zwiedzał hr. Badeni liczne 
zakłady : arsenał Lloyda, szpital, dom ubo- 
gich, domy składowe, urząd pocztowy i te- 
legraficzny itp. 

Zapiski osobiste. P. Filip Zaleski, 
prezes Koła polskiego, bawi we Lwowie. 

Budowa nowego teatru. Otrzymuje- 
my następujące pismo: W nrze 252 Gaz. 
Gar. znajduję artykulik kronikarski, które- 
go autor uznał za stosowne scharaktezyzo- 
wać mnie jako członka „familijnej* rzekomo 
komisyi, mającej orzec, czy plac Gołuchew- 
skich nadaje się pod budowę teatru nowego, 
czy nie? Nie wchodząc w kwestyę o ile po-| 
jęcie familijności może być względem owej 
komisyi i innych jej członków prawdziwem, 
muszę co do mojej osoby zapewnić Szano- 
wna Redakcyę, iż artykulik ów mija się z 
prawdą zupełnie, o ile daje do myślenia, że 


Krom tej szacownej sędziwości nie 
zresztą nadzwyczajnego nie przedsta- 
wiają dzieje ich zewnętrzne aż do 
ostatecznej zagłady państwa cylicyj- 
skiego w drugiej połowie XIV. wieku: 
leur role historique n'etait pas grand. 

Po paru wiekach niepodległości, 
stają się lennikami Asyryjczyków i Me- 
dów. W połowie VI w. przed Chrystu- 
sem pod Tigranesem I. wywalczają 
niezawisłość po to, aby po dwóch wie- 
kach utracić ją znowu na rzecz Ale- 
ksandra Macedońskiego. Przy Seleucy- 
dach rozpada się Armenia na dwa or- 
ganizmy państwowe: Wielką i Małą 
Armenię. Najsławniejszy z ich monar- 
chów Tigranes Wielki, z dynastyi Ar- 
sasydów w walce z Rzymianami traci 

yry i Mezopotamię. W III wieku po 
Chrystusie za Tiridatesa III poczyna 
się tu szerzyć chrześcijaństwo. | 

We dwa wieki potem Sasamidowie 
gromią Arsasydów 1 wciągają Armenię 
Wielką w sferę interesów, wpływów, 
a nawet pod władzę Persów, gdy je- 
dnocześnie Mała dostaje się Byzantyj- 
skiemu państwu. i 

632 r. zajmują Armenię Chalifowie 
arabscy. Po chwilowej niepouległości za 
Bagdatydów, Arm. nia W. w XI. wieku 
przechodzi kolejno w ręce Greków, 
Turków i Kurdów. 1242r. jarzmo mon- 
golskie. 1472 Armenia W., staje się 
ostatecznie raz na zawsze prowincyą 
perską. Armenia Mała wydobywszy się 
w XI, w. z pod władzy bizantyńskiej, 
wegetuje jeszcze prawie trzy wieki, 
odgrywa rolę też nie wielką, ale po- 
żyteczną — w wojnach krzyżowych i 
wreszcie jako państwo Cylicyi i Ko- 
padocyi, znika ostatecznie 1374 roku, 
Ostatni zaś jej władca z rodziny Lu 
Siguanin umiera 1394 r. tam, ską 
w półtysiąca prawie lat potem rozległ 
się ów straszny głos Aliszana o skrom- 
nej roli dziejowej Ormian. 

Istotnie skromna, nie nadzwyczaj - 
nego ani olśniewającego. Powtarza się 
to, co w setkach innych krajów: we- 
wnętrzne niesnaski, podział i osłabie- 
nie państwa, zdrady, ambicye, chlubne 
przykłady poświęcenia się, wreszcie 
jarzmo obcych, Krwawe karty zapisa 
ne przez tych ostatnich są bardzo Ji 
czne i zanadto nawet krwią zarumie- 
nione tak, że dzisiejsze głoski kreślo- 
ne jataganami Kurdów lub bagnetami 
Turków wydają się błahemi i blademi. 
Nie nowina to była, gdy za panowa- 
nia Persów i (Greków dziesiątkami 
przygważdżano Ormian do słupów 
śmiertelnych tak, że patryarcha Moj- 
żesz od 551 r. wprowadza oddzielny 
„kalendarz ery ormiańskiej, czyli dya- 
ryusz cierpień i martyrologii* dla ta- 
kiego użytku prawnego i praktycznego 
jak dziś się urządza księgi metryk 
urodzenia, ślubów i zgonu. 

Nie ułożyła się przez to zbyt lśnią 
ca aureola męczeństwa na skroniach 
Armenii, nie wiele jej się rozpłynęło 
w jękach na świat Boży, szeroki, nie 
dała jej z tego sławy; ale też i nie 
klęsnął duch jej synów w abstrakcyj- 
nej kontemplacyi własnego męczeń- 
stwa. 

Bolały te głogi żelazne, wbijane 
przez obcych w żywe jej ciało, — ko- 
gożby nie bolały? -- ale Jeremiego 
nie było, od któregoby się świat do- 
wiadywał o tym bolu. Czuło się go i 
pamiętało się na długo, stawał się 
motorem życia, ale życia bez tej za- 
wziętości reminiscencyjnej, jaką celują 
inne uparte w znoszeniu prześladowań 
ludy, a zwłaszcza semickie; nic z te- 
go. Dziwnie praktyczną koleją poto- 
czyło się życie tego ludu, praktyczną 
a trzeżźwą. yj i pracuj — stało się 
hasłem jego 

Ale to już dzieje jego wewnętrzne, 
o wiele bogatsze i doniośleisze od o- 
wego żywota zewnętrznego. A w nich, 
w tych dziejach wewnętrznych, co 
przedewszystkiem uderza od samego 
zarania, to ta niespożyta siła żywo- 
tna, z jaką potrafili zachować swój in- 
dywidualizm najpierw rasowy i szcze- 
powy, a następnie narodowy. 

Jan Grzegorzewski. 


"traktować „po familijnemu". Zwykłem kie- 
rować się zawsze tylko mojem własnem su-i 
miennem przekonaniem, zwłaszcza tam, gdzie; 
mię wieloletnia praca i fachowe doświad- | 
czenie do tego upoważniają. Specyalnie co 
do gruntu pod nowy teatr, przyznaję, iż na- | 
leżałem istotnie do zwolenników zdecy do-, 
wanych placu Gołuchowskich, jednakże 
muszę stsnowczo zaprzeczyć temu co artyku- 
lik ów zaznacza, jakobym miał kiedy kolwiek! 
w towarzystwie politechnicznem gorąvo za 
tym placem przemawiać, Na ostateczną je: 
dnak decyzyę okoliczność powyższa żadnego 
wpływu mieć nie może i nie będzie. Powo-| 
łany bowiem do spełnienia obowiązku pu- 
blicznego, czem jest niewatpliwie udział w 
komisyi rzeczoznawczej, potrafię dać wyraz| 
tylko rzetelnej prawdzie i nabytemu prze-, 
świadczeniu o stanie rzeczy, bez względu na 
poprzednie wyobrażenia, a tem mniej na in- 
synuowane przez autora artykułu, wpływy 
i suggestye rzekomo „familijne“. 
Z poważaniem 


Jan Schulz. 
uczynić 


tylko wykazać, iż powołano do niej wyłącz-| 
nie zdecydowanych zwolenników bu-| 
dowy teatru na pł. Gołuchowskieh List po- 
wyższy p. Schulza nie prostuje tedy naszych 
twierdzeń, ale i owszem jeszcze bardziej je 
popiera. Przyp. redakcyt). 

Komisya artystyczna mająca 
Wydziału kraj. wydawać opinię o teatrze 
lwowskim, o ile tenże zasługuje na wypłatę 
uchwalanej przez Sejm subweneyi. odniosła 


aby tenże wpłynął na cofnięcie koncesyi da- 
nej cyrkowi Sidolego lub co najmniej posta- 
rał się, aby ta koncesya ograniezoną została 
do dni poprzednich, „w Święta bowiem i w 
niedziele dyrekcya teatru daje przedstawienia 
ntworów ludowych, patryotycznych i treści 
moralnej, jest przeto w interesie do- 
bra publicznego, aby na te przedsta- 
wienia uczęszczały szerokie war- 
stwy ludności*. 

Stanowisko to, zajęte przez komisyę ar- 
tystyczną jest zupełnie uzasadnione i godne 
uznania a żałować możnaby tylko, że wcze- 
śnicj, zanim zakorzenił się zwyczaj przy- 
jeżdżania vo dwa lata cyrku do Lwowa, ko 
misya nie poczuła się do tego obowiązku in 
terweniowania na korzyść teatru Natomiast 
za prosty żart — a o tyle niewłaściwszy, 
że popełniony wobec najwyższej w kraju 
władzy autonomicznej, wobec Wydziału kraj., 
— uważamy końcowy ustęp owej enuncya- 
cyi komisyi, mówiący o „interesie dobra pu- 
blicznego”, aby na niedzielne przedstawienia 
teatralne uczęszczały „szerokie warstwy lu- 
dności*. Na seryo bowiem nie sposób tego 
traktować, jeśli się ma w pamięci repertoar 
teatralny, choćby z ostatnich trzech niedziel 
i onegdajszego Święta. Dawano bowiem: w 
niedzielę 30. zm. operetkę „Baron cygański", 
w niedzielę 6. bm. operetkę „Sztygar” a na 
utro, niedzielę 18, bm. zapowiedziano ope- 
retkę „Ptasznik z Tyrolu*, onegdaj zaś 8. 
bm. w Święto uraczono „szerokie warstwy* 
operetką „Gasparone*. Tak nisko nie upa- 
dliśmy chyba jeszcze, aby wolno było publi- 
cznie, w urzędewej enuncyacyi i na seryo 
nazywać „interesem dobra publicznego“ u 
częszczanie „szerokich warstw ludności“ na 
— operetkę. 

W sprawie eyrkowo-teatralnej od- 
było się wczoraj posiedzenie magistratu w 
celu przekonania się, czy twierdzenie organu 
teatralnego, iż urzędnicy magistraecy nadali 
cyrkowi koncesyę cichaczem, b z porozumie- 
wania się z władzami kompetentnemi jest 
prawdziwem. Okazało się, iż zarzut j go bez- 
podstawnym. Pozwolenie na ustawienie cyrku 
udzielone zostało na jednem z posiedzeń magi- 
stratu pod przewodn. b. prez. Mochnackiego, 
a to na podstawie orzeczenia urzędu budo- 
wniczego i komendy straży ogniowej, iż nie 
zachodzą żadne przeszkody. Uchwała ta opie- 
rała się na przepisach ustawy budowniczej, 
w myśl której udzielenie koneesyi należy do 
atrybucyi magistratu, a nie Rady miasta. 
Obeenie sprawa ta wejdzie na porządek 
dzienny Rady miejskiej wskutek rekursu 
przedsiębiorstwa teatralnego, przeciw uchwale 
magistratu. 

Zimno i słota, które na spółkę lub 
naprzemian trapią nas od tygodnia we Liwo- 
wie, ołowiem zaciężyły na skrzydłach du- 
chów naszych. Wpływa to na życie i ruch 
miejski nader deprymująco tak dalece, że 
nawet rzezimieszki lwowskie zapominają 
kraść, a pijacy sobie głowy rozbijać i urzę- 
dowy spis wypadków w mieście same tylko 
zguby wylicza. A i tu jest postęp in minus. 
telegrafują pod dniem 12. bm. Prezes ga-| W zwykłe dni gubią przechodnie we Lwo 
binetn hr. Badeni przyjmował wczoraj bi-|wie rzeczy codziennego użytku i wartości 
skupa tutejszego, reprezentacyę miasta i pro-|drobnej jako to: parasolki, chustki, dzieci 
wineyi, urzędników i liczne deputacye, Wi-fi t. d. w ostatnich zaś dniach a zwłaszcza 
ceprezesowi izby handlowej, który prosił o| wczoraj gubiono prawdziwe rarytasy: pienią- 
rychłe załatwienie tak ważnej dla Tryestu|dze, i to w paczkach, (zegarki, klejnoty itd, 
sprawy wybudowania drugiej linii kolejowej, | Jasna rzecz, że fakty takie do poprawienia 
oświadczył hr. Badeni, że sprawa ta w ka-|humoru się nie przyczyniają, toteż wszyscy 
żdym razie załatwiona zostanie pomyślnie |chodzimy z minami owego kwiatu kasztano- 
dla Tryestu, atoli nie może jeszcze minister] wego, któremu złośliwa matka natura kaza- 
zapewnić, która z projektowanych linii zo- ła teraz właśnie zakwitnąć na jednym 
stanie wybrana. Imieniem politycznych urzę- z drzew skweru na placu Halickim. Oto 
dników wyraził namiestnik Rinaldini gorące|gorżki los jego! — jak pasażera w tramwaju 
podziękowanie hr. Badeniemu za życzliwość, I elektrycznym. 


KRONIKA. 


Lwów d. 12. września. 


Cesarz w Gralicyi. Z Przemyśla tele- 
grafuja pod d. 12. b. m.: Cesarz w otocze- 
niu świty i sztabu, wyjechał wczoraj o 6 
popołudniu na zwiedzenie fortów w obrębie 
terenu manewrów; powrócił około 9 wie- 
czorem. Mimo ulewnego deszczu przez całą 
noc słychać było armatnie wystrzały. Teren 
manewrów oświetlony elektrycznie. W nocy 
deszcz ustał, dziś piękna pogoda. O godzinie 
8 rano rozpoczęły się manewry i trwały do 
1 popołudniu. Od 7 do 9 godziny wieczo- 
rem mają odbywać się dalsze ćwiczenia. 

Zjazd szlachty na dzień jutrzejszy zapo- 
wiada się nader licznie. 

Dziś rano wyjechał cesarz o godz. 81/, 
na pola ćwiczeń. Cesarz przyjmie jutro także 
prezydenta m. Lwowa dr. Małachow- 
skiego na czele deputacyi czterech człon- 
ków Rady miejskiej. Program podróży cesa- 
rza z powrotem do Wiednia w dniu 16 bm. 
zostaje bez zmiany; tylko w Krakowie ce- 
garz wysiądzie z pociągu, przyczem jednak 
pociąg dworski nie zatrzyma się w Krako- 
wie dłużej nad czas zakreślony pierwotnym 
programem. 

Hr. Badeni w Tryeście. Z Tryestu 


jakakolwiek sprawę publiczną potrafiłbym ; 


(Notatka onegdajszą nie zamierzaliśmy | € i í c 
żadnemu z członków wspomnianej. dziny 8 wieczorem, a przyniosłe pożądany 


3 „o. . zy ' 
komisyi zarzutu stronniczości, a cheirliśmy 


dla |cia koalieyi i okres objęcia rządu przez hr. 


| mencie wywarła, a nawiązując do tego za- 


się do Wydziału kraj. z przedstawieniem, | 


| popierać go będzie. Oczekiwania nie zawio- 


ikomisyi tych należy wybierać ludzi praw 
| dziwie sumiennych. W dalszym ciągu obja- 
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Kolej Chabówka-Zakopane. Na po- 
siedzeniu Izby handłowo-przemysłowej w Kra- 
Kowie, p. Falter składając sprawozdanie z 
ostatniego posiedzenia krajowej rady kolejo- 
wej, przedstawił stan projektowanych linij 
kolejowych : Chabówka-Zakopane i Trzebinia- 
Skawee. jak następuje: Najważniejszą tru- 
dneść przy budowie linii Trzekinia-Skawce, 
która tworzył pewien opór olei północnej 
przy połączeniach na stacyach kolejowych w 
Trzebini i Wadowicach, pokonało pomyślnie 
krajowe biuro kolejowe, Plan tej kolci w 
zupełności jest wykończony i aprobowany, a 
budowa rozpocznie się w najbliższej przy- 
szłości. 

Mniej pomyślnie przedstawia się sprawa 
linii Chabówka-Zakopane, której kraj tak go- 
rąco pragnie. Wprawdzie plan kolei Cha- 
bówka-Szepes- Bela, projektujący tor przez 
dolinę rzeki Białki, zeszedł z porządku dzien- 
nego, jednakowoż wojskowość czyni prze- 
szkody projektowi budowy, domagając się ze 
względów strategicznych bardzo kosztownego 
normalnego toru. Wojskowość wymagania 
swe złapodziła o tyle, że na podbudowie 
(Unierbau), mającej rozmiary. spadek i krzy- 
wizny normalnego toru, miał być postawio- 
ny tor waski. Z powodu silnych wzniesień 
terenu i ten plan jest za kosztowny. Obecnie 
stoi sprawa tak, że kraj 2/, trasy chce wy- 
budować z podbudową normalną i torem 
wąskim, a '/ą z waską podbudową i wąskim 
torem. 

Nad tym projektem kraj. biura kolejo- 
wego toczą się obeenie rokowania, niestety 
atoli rozpoczęcie budowy w tym roku jest 
już wykluczone. 

Wiec duchowieństwa w Krakowie. 
We środę zebrało się w Krakowie około 100 
przedstawicieli duchowieństwa rzymsko-kato 
lickiego z dyecezyi krakowskiej, tarnowskiej 
i przemyskiej. Między przybyłymi byli także 
ks. poseł dr. Kopyciński. Obrady wiecu roz- 
poczęły się o godzinie 4 popołudniu w se 
minaryum dyecezyalnem, a zajmowały się 
sprawą prasy katolickiej, mianowicie rozsze- 
rzenia ram znanego czasopisma ludow:go 
Prawda, jej programu, oraz sposobów naj- 
większego rozpowszechnienia pomiędzy ln- 
dem. Zebraniu przewodniczył kanonik i pre- 
pozyt bocheński ks. Lipiński. Ożywiona dy- 
skusya, wśród której podniesiono wiele cen- 
nych uwag i myśli, przeciągnęła się do go- 


na łoże, — ale tak odpowiedzialnego stano- 
wiska, jakie zajmował Łobanow, nie będzie 
już mógł objąć, tak samo jak nie będzie 
prawdcpodobnie mógł pozostać nadal na sta- 
wisku jenerał gubernatora „przywiślańskiego 
kraju“, Prawdopodobnem jest więc, że hr, 
Paweł Szuwałow wyjdzie zupełnie z areny 
dyplomatycznej. Brat jego starszy, hr. Piotr 
Szuwałow, był bardzo wpływową osobistością 
w Rosyi aż do kongresu berlińskiego, zwal- 
czał pansławizm, nie miał nigdy serca dla 
Czechów, Rusinów, Polaków i Bułgarów, ale 
zawsze starał się o wewnętrzne wzmocnienie 
państwa i o pokój w Europie. Po kongresie ber- 
lińskim Katkow i jego zwolennicy zwyciężyli go 
—a hr. Piotr Szuwałow poszedł na odstawkę 
jako ofiara ruchu katkowskiego. Młodszy 
brat, Paweł, obecny jenerał gubernator war- 
szawski, cieszył się równą sympatyą, co brat 
jego starszy u dweru pruskiego i u Kanele- 
rza Bismarka — a wszelkiemi siłami starał 
się o utrzymanie dobrych stosunków między 
Berlinem a Petersburgiem. Niemcy z rado- 
ścią byłyby powitały zamianowanie go kan- 
clerzem rosyjskiego państwa. Dziś jest to 
niemożliwem. Co do braci naszych z za kor- 
donu, to taki lub owaki wynik choroby Szu- 
wałowa, wedle naszego zdania, nie przynie- 
sie im najmniejszych a tak szumnie zapo- 
wiadanych korzyści — chyba że rząd rosyj- 
ski dojdzie wreszcie do przekonania, iż sy- 
stem ekstyrpacyjny szkodzi mniej Polsee niż 
Rosyi samej. 

Hr. Szuwałow z zarządzenia lekarzy 
przewieziony zostanie do południowej Francyi. 

W Warszawie bawią się opowiadaniem 
o jedynym rozkazie, jaki przed ostatnim 
przejazdem cara przez Warszawę w drodze 
z Kijowa do Wrocławia. nadszedł do jenerał- 
gubernatorskiego pałacu z ministerstwa dwo- 
ru cesarskiego, Oto zastępca jenerał-guber- 
natora „pod osobistą odpowiedzialnością* o- 
trzymał polecenie, aby dla  najdostojniejszej 
Olgi Mikołajówny przygotował... dziesięć 
flaszek mleka! Najdostojniejsza dziesięciomie - 
sięczna córka carska karmiona jest bowiem 
sztucznym pokarmem. Urzędnicy jenerał-gu- 
bernatora zajęli się z niesłychaną gorliwo- 
ścią zaszczytną misyą, jaką im powierzono. 
Zakupiono krowy, zaszczepiono im tuberku- 
linę, badano je przez specyalnych weteryna- 
rzy, wydojono je z niesłychaną starannością 
przy uroczystej asyście, Po przejeździe po- 
ciągu carskiego przez kilka dni z niepoko- 
jem oczekiwano wiadomości o zdrowiu wiel- 
kiej księżniczki Olgi. Smutny los czekał nie- 
szczęsnych urzędników, gdyby przypudkiem 
najdostojniejsza dostała lekkiej niestraw ności. 
Nawet jenerał Petrow drżał o swoją „0so- 
bistą odpowiedzialność", 

Samobójstwo literata. Warszawska 
Gazeta Polska donosi: Bolesną, a niespo- 
dziewaną odebr: liśmy dziś wiadomość o sn- 
mobójstwie 1ułodego literata, Władysława 
Ordyńskiego. Właśnie we wczorajszym nu- 
merze Gazety polskiej drukowaliśmy arty- 
kuł jego pióra; wczoraj też rozmawialiśmy 
z nim o dalszych jego pracach, które wyko- 
nać zamierzał, Tymezasem między godziną 
la 2 w nocy otruł się. Co go mogło skło- 
nić do tego rozpaczliwego kroku, jest do- 
tychczas tajemnica. 

Władysław Ordyński liczył zaledwie 24 
lat Do Warszawy przybył niedawno. Po- 
przednio mieszkał w Krakowie, gdzie prze- 
bywał z upodobaniem w kołach literackich i 
teatralnych. Przez jakiś czas był nawet ści- 
ślej związany z teatrem i próbował sił swo- 
śch na deskach scenicznych. Po przyjeździe 
do Warszawy, zamierzał poświęcić się wy- 
łącznie literaturze i dziennikarstwu. W Ga- 
zecie polskiej drakował pierwsze swoje pra- 
ce, które świadezyły o umyśle żywym, o 
wiełkiej wrażliwości i o wybitnem uzdolnie- 
niu pisarskiem. 

W Paryżn szalał dnia 10 bm. gwał- 
towny cyklon, wiejący z południowego za- 
chodu. Cyklon ten wyrządził na Qnai d'Or- 
devres nieobliczene szkody. Most św. Micha- 
ła przedstawia straszliwy widok  spustosze- 
nia. Około 40 olbrzymich drzew wrzucił wi- 
cher do Sekwany. Padający maszt roztrza- 
skał pewnej kobiecie czaszkę. Brama gma- 
chu prefektury została wyrwana i zabiła 
człowieka, który się za nią schronił, Wy- 
wrócona dorożka zabiła jakiegoś młodzieńca. 
Kilka dorożek uległo zupełnemu zniszczeniu. 
Na moście przewrócił się omnibus, którego 
woźnica roztrzaskał sobie głowę, a kilku 
! podróżnych odniosło uszkodzenia. Kilku re- 
pracę poselską. daktorów dziennika La France, powracają- 

Jubilensz. Z Stanisławowa donoszą |eych z gmachu sądu handlowego porwał 
nam: W tutejszym zakładzie karnym odbyła į wicher i rzucił ich na ziemię, Dziennikarze 
się dnia 11. bm. uroczystość jubileuszu 40- | odnieśli ciężkie rany. Orkan zepchnął 10 
letniego dyrektora zakładu p. Adolfa Star-|osób do Sekwany, które jednak zostały ura- 
ka. Rano odbyło się w kaplicy zakładu So- |towane; kilka z nich odniosło uszkodzenia, 
lenne nabożeństwo, odprawione przez ks. [Oddano je do szpitala. Wiele piwnie zalała 
Trusza, poczem składano jubilatowi życzenia. |woda, Ulice w kilku punktach pozapadały 
W imieniu urzędników przemawiał zarządca się. Dzienniki oznaczają liczbę rannych na 
p. Ludwik Schneider, który podniósł zasługi |50 osób. Dotychczas stwierdzono dwa wy- 
jubiłata i wręczył mu następnie piękny upo- padki śmierci. 
minek. Następnie składali jubilatowi życze- Zmarły Zygmunt Kaczkowski za- 
nia werkmistrze, jakoteż cały personal słu-/sługuje na  obszerniejsze wspomnienie po- 
żbowy, poczem odbył się bankiet, urządzony |śm ertne, którego nie sposób napisać na po- 
staraniem personalu urzędnicz: go. czekaniu, na kolauie. Trzeba ma to nieco 

Nowa stacya telegrafu otwartą zo-|czasu i zastanowienia się, aby pospiesznie 
stanie dnia 16. bm, w Wielkich Oczach jrzecz pisząc nie przeceniono lub nie umniej- 
przy istniejącym tamże urzędzie podatkowym. |szono jego zasług. Zaznaczamy tedy dziś 

Gen. bubernator *zuwałow. Dzien-|tylko ogólnikowo, że urodzony w r. 1826 
nik Poznański pisze: „Wiadomość o nie-|w Bereźnicy, w sanockiem, rozpoczął karye- 
szczęściu, jakie spotkało jenerał-guvernatora | rę literacką w r. 1845 w Dzienniku mód 
warszawskiego, tem przykrzejsze wywiera | paryskich, redagowanym przez dwóch Bor 
wrażenie na carze i w sferach rządowych | kowskich i Bielowskiego. W r. 1850 zabrał 
rosyjskich, że po Śmiervi Aleksandra III mło-|się wraz z Janem  Szłachtowskim do wyda- 
dy car dość już doznał zmartwień w kró-|wania Pamiętnika literackiego, a zwrócił 
tkim czasie swego panowania. Wiadomą jest|na siebie ogólną uwagę powieściami, umie- 
rzeczą, że już zamach pod Borkami na ży-|szczanemi od roku 1851 w felietonach Cza- 
cie ojca jego wywarł na następcę tronu tak|s%: „Bitwa o Chorążankę*, „Kasztelanice*, 
przygnębiające wrażenie, iż od tego czasu| „Ostatni z Nieczujów*; były to zjawiska na 
można było zauważyć u niego zupełnie nie | polu powieściarskiem, które postawiły go 
normalny ustrój nerwowy. Dni koronacyi je- odrazu obok Korzeniowskiego i Kraszew- 
go przyćmione zostały ofiarą życia kilku ty- j skiego. 
sięcy wiernych i  posłusznych poddanych. Kaczkowski przeniósłszy się do Krakowa, 
Nie minęło pół roku, a znów w drodze z | zamierzał tam się osiedlić, rozterki atoli oso- 
Wiednia do Kijowa traci swego Dada 1 wpłynęły na przeniesienie się za gra- 
szego doradzcę, ks. Łobanowa. W kilka dnij nicę, Powróciwszy do kraju, założył w roku 
potem w drodze do Wrocławia dowiaduje się 1861 we Lwowie pismo polityczne za na- 
samodzierżca Rosyi, że warszawski jego sa- , tchnieniem Adama Sapiehy. Patryotyczny 
trapa, hr. Szuwałow, zapadł na ciężką cho-, kierunek przyprawił go o więzienie, a czyn- 
robę — jeden z najzdolniejszych dyploma- ność redaktorska zjednała mu wielu niechę- 
tów, jakich Rosya na świat wydała. We-:tnych a w latach 1868 i 1864, ogłoszono 
dle najświeższych wiadomości stan zdrowia go nawet zdrajcą. Zniechęcony Kaczkowski 
hr. Szuwałowa jest tak nieobiecującym, że, wyniósł się z kraju i osiadł w Wiedniu. 
trudno przypuścić, aby mógł objąć spuściznę, Wielkie jego zdolności pióra, wyborne wła- 
po Łobanowie — a za prawdopodobnego na- danie językiem niemieckim i francuskim, 
stępcę jego uważano go jeszcze przed 10 sprawiły, że rychło stał się potęgą w poli- 
dniami. Szuwałow ma 66 lat — może jesz- tycznej prasowej korespondencji. To mu uto- 
cze wyjść cało z choroby, która go powaliła rowało drogę do zrobienia fortuny. Na osta- 


rezultat, którego ogłaszać nie można z po- 
wodu poufnego charakteru zebrania. 
Sejmik relacyjny. D. 10 bm. skła 
dał w Sieniawie sprawozdanie z czynności 
poselskiej ks. kan. Leon Pastor, poseł do 
Rady państwa, W dłuższem przemówieniu 
przedstawił poseł ks Pastor powody rozbi- 


Badeniego. Wspomniał o jego mowie pro- 
gramowej i wrażeniu, jakie ona w parla- 


znaczył, że Koło polskie przez usta prezesa 
swego oświadczyło, iż znając hr. Badeniego 
spodziewa się spełnienia czynów przez pre- 
|zydenta ministrów zapowiedzianych i dlatego 


dły, co mowca wykazuje szeregiem ważnych 
ustaw, wydanych za obecnego rządu. 
Omawiał on najprzód reformę wyborczą 
i utworzenie piatej kuryi, a następnie r: for- 
mę podatkową, podnosząc, że ustawa ta ma 
znaczenie i dla ludu włościańskiego, bo z 
góry skierowaną jest ku następnemu stałemu 
obniżeniu ciężarów klasy włościańskiej. 
Reformę tę zrywającą z fiskalizmem go- 
rąco popierał mowca w Kole; wykazując 
zgromadzonym korzyści z niej płynące 1 
wspominając o mających się utworzyć komi- 
syach podatkowych, pouczał, że jeżeli refor- 
ma ma wyjść na korzyść ludności, to do 


śniał ustawę o regulacyi katastru gruntowe- 
go, poczem rozwodził się nad  dodatniemi 
stronami nowej procedury eywilno-sądowej 
i dobitnie wykazał jej wielkie dla ludu ko- 
rzyści z zasad ustności i  bezpośredności 
płynące. 

Sprawozdanie swoje zakończył zapewnie- 
niem, że obowiązek swój poselski spełnia, 
jak mu sumienie każe i od prac w Kole, 
zwłaszcza jako sekretarz Koła uchylać się 
nie chce i nie może, Po kilku interpelacyach, 
na wniosek jednego z włościan udzielono 
ks. posłowi wotum zaufania przez aklama 
cyę i złożono owacyjne podziękowanie za | 


tnie łata przeniósł się do Paryża. Laury 
Sieńkiewicza obudziły jego ambicyę, wystą- 
pił z powieściami, pisanemi z głębszą my- 
ślą, ale w formie już przestarzałej. Jego 
„Graf Rak“, choć przepięknie pisany, nie 
zwrócił na siebie uwagi. 

Powodzenie Kaczkowskiego w swoim cza- 
sie — powiada p. Estreicher w notatce 
Czasu — równało się powodzeniu Sieńkie- 
wieza. Jego obrazy z życia szlachty sanoekiej 
wprowadziły do powieści pierwiastek orygi- 
nalny, rodzimy, świeżością tehnący. Dzisiej- 
sze pokolenie ani pojmuje tego entuzyazmu, 
z jakim czytano Kaczkowskiego, tak, jak 
dziś nikt err ma ani pojęcia o dawnym en- 
tuzyazmie dla powieści Czajkowskiego. Zmie- 
niają się gusta, zmieniają i wymagania, 
Kaczkowski pisał nader łatwo. W  ręko- 
piśmie jego wyrazy jeden za drugim toczą 
się okiągłe, jasne, jak perły — nigdy nie 
ma przemazywań, ani poprawek. Był to mąż 
pięknej postaci, zawsze wytworny w obejściu, 
przebywał tylko w towarzystwach arystokra- 
tycznych, stąd mało przystępny ; — nieprzy- 
jaciel cyganeryi literackiej. 

Bibliografia wykaznje następujące jego 
ntwory i prace, osobno wydane: Annuncyuta 
T. 3. 1858. Bajronista T. 8. 1857. Bitwa 
o chorążankę. 1852. Bracia ślubni T. 8. 
1854, Deotyma w Krakowie 1854.  Dziwo- 
żona. T. 4. 1855. Gniazdo Nieczujów 1855. 
Grób Nieczui T. 4. 1858. Kasztelanice lu- 
baczewscy 1852. Kobieta w Polsce T. 2. 
1855. Ostatni z Nieczujów T. 5. 1855, Mur- 
delio T. 2. 1858. Rozbitek T. 8. 1861, Są- 
dy Rewolucyjne 1866. Teka Nieczu* 1888. 
Sodalis Marianus T. 5. 1859. Stach z Kę- 
py 1856. Starosta Hołobucki T. 8. 1858. 
Wnuczęta T. 4 1855. Żydowscy T. 2. 1872. 
Graf Rak 1879. Ulbrachtowi rycerze T. 8. 
1889. Wasi ojcowie 1592. Zaklika T. 3. 
1898 Offenes Sendschreiben an den Fürs- 
ten v. Bismarck 1892. 


Katastrofa kolejowa zaszła wczoraj 
w Ostendzie. Pociąg kuryerski jadący z Ba- 
zylei wjechał na stacyi ostendzkiej na loko- 
motywę przesuwającą wozy. Obie lokomoty- 
wy wyskoczyły z szyn Palacz i konduktor 
są ciężko ranni. Wagon osobowy wbił się 
w jadący przed nim wagon sypialny i po- 
grucholał go. Na szczęście żadnemu z po- 
dróżnych nie się nie stało, 

Zapadanie się ziemi w Bryksie. 
Wezoraj przez cały dzień zapadała się dalej 
ziemia. Dwa poprzednio już uszkodzone do- 
my zawaliły się częściowo. Wiadukt kolejo - 
wy opadł znacznie, W szybie Anny wznoszą 
z pospiechem groblę. W nocy wdarła się po- 
nownie woda do szybu Anny, własności 
brykskiego towarzystwa górniczego. To wdar 
cie się wody wywołało nowe poruszenia zie- 
mi na znacznym obszarze. Bardzo moeno 
uszkodzony został dworzec kolei osiecko- 
ciepliekiej. Teren na którym stoi dworzec 
przybrał kształ falisty i zrobiło się na nim 
kilkaset szezelin. 

Także w innych miejscach zapadła się 
ziemia i powstały szezeliny. "Trzy domy na 
Neue Quergasse zaczynają się walić, wiele 
innych domów popękało. Cały obszar, na 
którym widoczne są szczeliny lub wklęśnię 
cia gruntu zamknięto urzędownie i otoczyły 
go straże. Prawdopodobnie przypływ wody 
do szybu Anny jeszeze nie ustał, dla tego 
należy się obawiać dalszych zapadań się 
gruntu. 

Degradacya kilku oficerów 35. pułku 
rosyjskich dragonów nastąpiła, jak donosi 
Ruskij Inwalid z tego powodu, że oficero- 
wie ci zebrawszy oddział szeregowców, urzą- 
dzili wyprawę na kilku obywateli w Między- 
beżu w gub. podolskiej. Zdarza się więc 
w Rosyi, że wybryki oficerskie bywają kara 
ne, chociaż musza one być aż tak wielkie, 
jak formalna wyprawa wojenna na spokojną 
ludność cywilną, 


* Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
komedyi Pailleronia „Komedyanci* zgroma- 
dziło liczną publiczność, która darzyła za- 
służonemi oklaskami tak gościa panią Zima- 
jer-Rapacką, jak i naszych artystów, biorą 
cych w tem przedstawieniu udział, a to: 
panie Kwiecińską i Gostyńską i panów Że- 
lazowskiego, Woleńskiego,  Ruszkowskiego, 
Chmielińskiego, Walewskiego, Hierowskiego 
i Feldmana. O pani Zimaier-Rapackiej mo- 
źna powiedzieć śmiało, że znaczne postępy 
poczyniła i obecnie bezwarunkowo zaliczyć 
ją można do rzeczywiście cennych sił arty- 
stycznych. 

Walne zgromadzenie tow. łyżwiar- 
skiego odbędzie się we czwartek dnia 17. 
bm. o godz. 6. wieczorem w lokalnościach 
towarzystwa na stawach panieńskich. 

Egzamin dojrzałości w tutejszem se- 
minaryum naucz. żeńskiem rozpocznie się 
piśmienną częścią egzaminu d. 18 bm. o 8 
godzinie rano. 

Egzamin poprawczy dojrzałości i egza- 
min dojrzałości ustny będzie się odbywał w 
dniach od 22 do 25 września, 


Nansen w jednej z rozmów po powro- 
cie z pod bieguna opowiedział, że 
Frama Żżywiła się przeważnie zupami i to 
gotowanemi na Julienne'e Knorr'a, dlatego 
bo ona działa orzeźwiająco na nerwy żołąd- 


ka i w ogóle na organy trawienia bardzo 
dobrze wpływa. 
I ta okoliczność jest ciekawa, że przez 


całe cztery lata preparat powyższy nie stra- 
cił nie na dobroci, co dowodzi, że fabryka 
Knorra doskonale pakuje swoje wyroby. Fir- 
ma Knorra znana jest w Austryi od wielu 
lat z doskonałych preparatów owsianych, 
mąki na pokarm dla dzieci, mąki i tabli- 
czek na zupy, ciasta z jaj itd. 

Zupa z Julienne'y jest jeszcze mało roz- 
powszechnioną, a jednak zasługuje na to 
zwłaszcza w obecnej porze, kiedy tak trudno 
o świeżą jarzynę. 


Lwów we wrześniu. 


Wieloryby przestały ukazywać się 
na morzach, sto sześódziesięcio-letnie 
staruszki przestały umierać i nie po- 
jawiają się już cielęta z czterema gło- 
wami, słowem saison morte zakończył 
swoje panowanie. 

Lwów otrząsnął się z trzymiesię” 
cznego letargu i zadrgał wszystkiemi 
możliwemi swemi fibrami. Wszystko 


załoga | P 


co mogło tylko wyjechać, wraca % 
willegiatury, od pól i lasów i od Fauna 
leśnego, flirtującego z nimfami zdala 
od histrionów świata. 

A więc wyrestaurowane małżonki 
powróciły, aby ująć napowrót rozlu- 
Źuione słomianem wdowieństwem go- 
spodarstwa i skryć napowrót pod pan- 
toflem „tych, co rządzą światem*, pen- 
syjue hierofanty do dalszej siesty w 
ogrodzie miejskim, no i opalone pucu- 
łowate chłopaki do gramatyki i stan- 
cyjnego makaronu z powidłami. 

Mamy z całym taborem kufrów, 
sakwojaży i dwumiesięcznej mitręgi, 
poprzywoziły nieprzeswercowany ną 
Jarmarku kąpielowym towar do dal- 
szej batalii karnawałowej, a kuracyu- 
sze niewyleczone katary żołądkowe 
do dalszej ordynacyi naszym sławnym 
specyalistom. 

Profesor dr. Dunikowski mimo rze- 
zi sprawianych Ormianom, dzięki iż 
nie jest z nimi w żadnem pokrewień- 
stwie, powrócił z wszystkiemi człon- 
kami, zdrów i cały. P. Dawid Abraha- 
mowicz, marszałek rady pow. lwow- 
skiej, wiceprezes Rady państwa itd., iż 
mimo że mógłby być zagrożonym, ale 
tam nie wyjeżdżał — cieszy się także 
najlepszem zdrowiem, no i wreszcie 
powrócił także dr. Godzimir Małachow- 
ski, obecny burmistrz miasta. 

Z pojawieniem się nowego burmi- 
strzą w mieście a więc z zapowiedzią 
nowej ery i ukrócenia przyjemniejsze- 
go i wygodniejszego, mówiąc grzecz- 
nie, trybu życia funkcyonaryuszy nie- 
których dygnitarzy magistrackich, łą- 
czy się jeszcze rozckliwiony i rozpła- 
kany adres urzędników magistratu, 
skierowany  katarową i załzawioną 
chustką w stronę byłego prezydenta 
miasta p. Edmunda Mochnackiego. Mi- 
mo kwefów żałobnych magistratu, 
które do 24 godzin zmienią się w za- 
chwytne peany na cześć nowego pre- 
zydenta, można śmiało utrzymywać, 
já nowy prezydent miasta, mimo iż 
nie ma okazałej i dyplomatycznej po- 
stawy swego poprzednika, na oko daje 
już rękojmię, iż będziemy mieli z nie- 
go pociechę. 

Szczęść mu Boże! Magistrącka tête 
de ture, w którą podezas interregnum 
zmierzały lojalne pociski teatralnych 
organów czy organu, czy jak tam to 
się nazywa, odetchnęła z całą swobo- 
dą, gdy w piekącą i palącą kwestyę 
lwowskiej dyrekeyi hr. Skarbka be 
or not to be czyli inaczej powie- 
dziawszy łeatr czy cyrk? wraieszała się 
z swymi wywodami  Siłtenkomission 
alias komisya artystyczna teatralna. Syl- 
logizmy wysnute z jej wniosków wy- 
starczą na uśmiercenie pięciu dyrek- 
cyi. Żebym tak nie doczekał ogląda- 
nia jeszcze dziesięciu „Sztygarów”, 
jeżeli powiem nieprawdę, iż od nie- 
przyjaciół chroń mnie panie ale ci 
przyjaciele jak zaczną bronić ..... 
do miłego „widzimisię* R. T. 


Wyścigi konne. 
(Telegr. Gaz. Nar.) 


Rymanów d. 12. września. 

Polskie Towarzystwo zachęty i wza- 
jemnej pomocy w chowie koni urzą- 
dziło meeting jesienny, którego pier- 
wszy dzień na wczoraj przypadał. Wy- 
ścigi wczorajsze obudziły znaczne za- 
interesowanie, czego dowodem niety|- 
ko spora liczba koni biegających w 
każdym biegu, ale i liczny udział pu- 
bliczności. Wszystkie biegi odbyły się 
bez ou, a nawet w czasie wy- 
scigów dopisała pogoda, choó przed 
południem a i nad wieczorem padał tu 
deszcz rzęsisty. 

W pierwszym biegu z płotami o 
nagrodę 500 koron, stanął pierwszy 
u mety „Atesz* p. Floryana Kozłow- 
skiego, prowadzony przez porucznika 
Fibicha. Wziął on liko na sześć dłu- 
gości „Arrow ' schilda* p. Józefa Krzy- 
sztofowicza, prowadzonego przez po- 
rucznika Kollera. Trzeci przybył do 
mety „Iwan“ por. Fr. Weigla. Czwarta 
przyszła „Letare* ze stada Ostoi Osta- 
szewskiego, na której jechał porucznik 
Zborowicz. 

W drugim biegu z płotami o na- 
grodę honorową zwyciężył znowu koń 
prowadzony przez por. Fibicha a to 
„Antisemit* por. Heidmana, biorąc na 
pół długości „Schónau* porucznika E. 
Kollera. 

Nagrodę 1000 koron w biegn trze- 
cim, biegu płaskim, wzięła klacz Osta- 
szewskiego „Licho* prowadzona przez 
or. Kollera, wyprzedzając „Sanoczan- 

ę“ z tej samej stadniny, o dwie dłu- 
gości. Ostatnią była trzecia klacz, bio- 
rąca udział w tym biegu „Rosette* 
. Aug. Gorayskiego, którą prowadził 
chłopak Klamut. 

W biegu czwartym o nagrodę pań 
stanął pierwszy u mety por. Fibich 
na „Marquise* Ostaszewskiego, wyprze- 
dzając o dziesięć długości „Króla Agi- 
sa II* p. Józefa Krzysztofowicza, na 
którym jechał p. Koller. 

Nastąpił popis koni myśliwskich, 
w którym pierwszym był „Prezent* 
pon Kollera, przez właściciela prowa- 
zony a druga „Jamka“ Ostaszewskie- 
go, prowadzona przez porucznika Zbo- 
rowiczą. 

W ostatnim biegu, biegu koni wierz- 
chowych, zwycięstwo odniosła „Mewa* 
Ostaszewskiego, kierowana przez por. 
Zborowicza, biorąc o ośm długości 
„Mondzielówkę* p. Krzysztofowicza, 
na której jechał por. Fibich. „Nonsens* 
br. Pohoreckiego-Horocha, prowadzo- 
ny przez por. Weigla przybył trzeci 
do mety. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 12. września. 
Hr. Trautsmansdorf wniósł prośbę o 
uwolnienie od obowiązków przewo, 
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ZEE NOZYCZKI __oaNN z 
wodniczącego, izby panów rady pań-| Mudroń Dula i dr. Markowicz, którzy skazanych za udział w ruchach kre- 


stwa ze względu na swój wiek sę- przybyli do swoich krewnych, zostali 
dziwy. na rozkaz starosty powiatowego w ho- 
telu aresztowani i pod eskortą żan- 
darmów do starostwa sprowadzeni dla 
wylegitymowania się, pomimo że to są 
mężowie znani i adwokaci Klempa i 
Krno tożsamość ich przed żandarma- 
mi poświadczyli. 
Opawa d. 12 września. 
Z wczorajszych wyborów posłów 
sejmowych z miast wyszedł w Opawie 
zwycięscą narodowiec niemiecki prze- 
ciw liberałowi. 
Opawa d. 12. września. 
Przy wczorajszych wyborach do 
sejmu ślązkiego z kuryi miast, wy- 
brano sześciu liberałów i jednego nie- 
mieckiego narodowca. — W Wagstadt 
przyjdzie do ściślejszego wyboru mię- 
dzy dwoma liberałami. Tutejsza Izba 
handlowa wybrała ponownie dotych- 
czasowych dwóch liberalnych posłów. 
Bryks d. 12. września. 
Usuwanie się ziemi trwało ubie- 
igłej nocy znowu. Potworzyły się no- 
we rozpadliny w gruncie. 


Wiedeń d. 12. września. 
Na ostatnim posiedzeniu rady miej- 
skiej przyszło do scen burzliwych tak, 
że przewodniczący Strobach musiał 
radnego Augena, należącego do stron- 
nictwa liberalnego wykluczyć od o- 
brad. Na to odpowiedziało stronnictwo 
opuszczeniem sali i wydaniem prote- 
stu przeciw stronniczemu kierownic- 
twu obradami w radzie miejskiej. Ży- 
dzi mają zresztą stały zamiar, widząc 
jak są traktowani w radzie, wstrzy- 
maċ się od udziału w jej pracach. 
Wiedeń d. 12 września. 
Pod Orsową skradziono 15 skrzy- 
nek dynamitu. Wypadek ten obudził 
wielki niepokój i troskę tembardziej, 
że dotychczasowe poszukiwania nie 
wydały żadnego rezultatu. 
Wiedeń d. 12 września. 
Wobec rozmaitych doniesień dzien- 
nikarskich co do stadyum, w jakiem 
znajdują się rokowania z Bankiem 
austro-węgierskim o odnowienie przy- 
wileju, oświadcza Wiener Abendpost Berlin d. 12 września. 
z wyższego upoważnienia, że rząd nie Z Wrocławia nadeszła tu pogłoska, 
zmienił w niczem dotychczasowego |że podczas pobytu cara w tem mie- 
swego stanowiska, a zwłaszcza obstaje ście jakieś indywiduum daremnie szu- 
kategorycznie przy żądaniach swych |kało mieszkania w mieście. Po odje- 
co do finansowych świadczeń Banku i żdzie carstwa okazało się, że był to 
zastrzegł się wyraźnie, że postanowie - osławiony jakiś nihilista. 
nia jego na tym punkcie są niezmien- Berlin J. 12. września. 
ne. Wobec tego absolutnie niepraw- Voss. Ztg. zapewnia, że wszystko 
dziwe są wszelkie doniesienia dzien: |co donoszono o entuzyastycznem przy- 
ników, jakoby finansowa część kwestyi|jęciu cara w Kielu, jest wymysłem. 
bankowej miała się zmienić na nieko- | Car nie przybrał munduru marynarki 
rzyść Austryi. niemieckiej, tylko nosił mundur rosyj- 
Budapeszt d. 12 września. |ski, zresztą widziało go zaledwo kil- 
Nadchodzi tu wiadomość o nowym | kaset osób. 
gwałcie madiarskim z komitatu ni- 
trzańskiego. Znani patryoci słowaccy 
| ar 


Ateny d. 12. września. 
Wczoraj stracono 9 z pomiędzy 15 


Xajnowsze Barehany i Flanelki kolorowe na suknie i bluzki MIK 
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Krople do zębów 


(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych - 
miast ból zębów. Flakon 40 i 6u et. We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry- 
ju w aptee: J. Drązowskiego. 7525 
z 


cezomewy | room 
gj Bez konkurencyi! ww 
Jedyny fabryczny 


SKŁAD DYWANÓW 


„ARIADNE“ 
IGNACEGO DREXLERA 


Lwów, pl. Maryacki 1. 7 
obok apteki Wp. Mikolascha 
połączony z komisowym składam wyro- 
bów perskich i tureckich z najsiynniej- 
szej firmy Sadiga, Poppowitsa i wyro- 
ów kruiowych, poleca: 

Dywany perskie, angielskie, holender- 
skie i w. i. w rożnych wielkościach i 
cena h, Chodniki dywanowe, szpgatowe 
i kokosowe. Portyery. Firanki białe i 
kremowe. Materye na meble. Narzutki 
ua otomany perskie, angielskie i w i. 
Coraty i Linoleum. Kapy na łóżka i sto- 
ły. Koce na łóżka, na konie i powozo- 
we. Derki i Pledy podrożne. Łóżko 
Żelazne i w. i. 

Sprzedaje takowe po najniższych cenach 

fabrycznych Tag 
Wszelkie zamów'eria z prowiccyi usku. 
tecznia się natychmiast. 


wości, wojska itp. 


błądziej i t. n. 


Rz we za j a» 


po większych miastach Galicyi. 


wien. 


domagając się od 
wieckiego 


a" 


Molla prcszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw 


u 


Gena zapłeczjtow anego oryginalnego "tisł_ * mir, rval 


aaa a ae 


na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


mować, które opatrzone są marką ochronną ) podpisem. "ŒE 
BKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewi: 


+ 


Pa ea” a” Ks Pa m uć 


Wielka 


ciągowych — na placu Misyonarzy we Lwowie. 
Początek każdego dnia o godzinie 8. rano. 


skali Ill. 


» Sukna żywieckie. | 


Zywiecka fabryka sukna. własnością 
podpisanej spółki będąca, wyrabia wszelkie tkaniny w za- 
kres sukiennictwa wchodzące, a m anowicie: sukna gładkie 
i mundurowe dla szkcł, sokołów, straży ogn'ewych , skarbo- 

różnego rodzajn korriy na ubrania eywii- 
ne, oraz tkaniny z wełny czesankowej (t. z. k: mgarny), wiel- 


Wyroby nasze nabywać można wprost z fabryki (stącya 
pocztowa i telegraf Żywiec), Jak również ;e składu fabry- 
cznego, urządronego w Krakowie w Bazarig krajowym (róg 
ul. Wisinej i św. Anny), a zostającego pod zarządem pana 
St. Łysakowskiego, wreszcie za pośrednietwem PP. krawców 


PP. Kupcom oraz instytucyom i Stowarzyszeniom krajo- 
wym przyznajemy opusty cdpowiednie do wielkości zamó- 


Wyroby naszej fabryki w krótkim czasie zjednały sobie 
uznanie znawców, jako wyrobione z dobrego materyaiu, Ssta- 
rannie wykończone i stosunkowo tanie; mogą przeto wspól- 
zawodniczyć z obcemi wyrobami, a społeczeństwo krajowe 
pp. krawców i kupcow gulknaą ży- 
, najdzielniej przyczynić się może do wyru- 
gowania tandety, zalewającej nasz kraj pod osławioną na- 
zwą „galicyjskiego towaru“ (Galizische Waaro). 


_„Zywięka fabryka sukna — Bogucki, Kossuth, kamneki" 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Miell. 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
BĘ Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GRĘ 


, nr RZE |. E r HNIT 
Wódka francuska-i sól Mola; 
nn -_ Sa a T N 

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte pieką ołowianą „A. Moli“. 


Wódka francusku i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uëmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 


KAZ EWA NAN || 
Giówny skład wysylek u A. MOLL c. k. dostewcy nadwornego, Wieden, Tuchiauben. 
' Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatow MOLLA . te tylko przy,- 


| n E PEETER OK B k uS S 
aa u v o ua ua BZEWYZMUWU U s'u EE a a'o n'a n u a'a IW S E rS 


-Licytacya koni. 


Z dniem 27. września 1896 rozpoczyna się licytacya oko- 
ło 650 wybrakowanych koni wojskowych, wierzchowych, po- 


Licytujący mają pokryć należytość stemplową podług 


C. i k. komisya zarządzająca dywizyi trenu Nr. Il. 


NARO Oa z Niedzie!: ta 13. Września 1996. Ne. 255. 


w państwie Kongo. wywołały tu ogro- 
mną senzaącyę. Czyny tych oficerów 
mają być całkiem podobne do czynów 
Leista i Wehlana. Dalej obwinia Par- 
mentir państwo Kongo, że nie spełnia 
żadnej misyi ceywilizatorskiej , tylko 
jedynie kupczy kością słoniową, od 
której urzędnikom swoim 25 do 50 
pre. płaci. 


teńskich. 
Rzym d. 12 września. 

Słynne zbiory archeologiczne dy- 
nastyi Este (w Modenie), które rząd 
włoski w r. 1859 jako własność pań- 
stwową zabrał i na zamku Cattają pod 
Battaglią umieścił, zostały teraz po 
długich rokowaniach między Austryą 
a Włochami arcyks. Franciszkowi Fer- 
dynandowi, jako spadkobiercy domu 
Este przyznane, i w 20 wagonach 


z g* sĘ a . FẸ 8 
dwoma pociągami do Wiednia wysłane. Wiadomości gie: TIwW3 


i Paryż d. 12. września. Wiedeń dnia 12. września. Przy zam- 

Car stanie w Paryżu 6. pażdzier knięcin wczorajszej giełdy notowana kredyty 
nika. 372-87. Kredyty węgierskie 40850, Union- 
Paryż d. 12 września. | bank 308 —, Landerbank 251 25, staatsbany 
! : 370:50, Lombardy 10825, kolej półnoeno- 

Z Madagaskaru donoszą o plądra- | scp odnia 274—, tytoniowe 167-50, Rima 


jących po całej wyspie bandach Faha-iə4¢.— Alpinv 8730 renta majows ——. 
valosów. Angielscy, amerykańscy i|losy tuzec. 5180, Marki 58-65. 

francuscy górnicy, poszukujący złota| Frankfurt dnia 12 września. Przy zam 
w południowo-zachodnich stronach wy- knięciu  wezorajszej giełdy notowano Kre- 


Ep X. . ldyty 31625 (37264), statsbany 31362 
spy, musieli uciec, pozostawiając swoje (369 52) wio EPY E inz 
rzeczy. : s- u WAĄ 


— Wiedeń 12. września. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
z Fi ' iQ w południe notowano na giełdzie 
Porty zawiadamiającą ich o definity- | wiedeńskiej: kredyty 373'75, węg. zakład 
wnem przyznaniu Kreteńczykom wia- | kredytowy 409—, 
domych ustępstw. Zarazem dziękuje ; lenderbanki 251 75, koleje państwowe 
Porta mocarstwom za ich pośrednictwo |312—, Slbethal 28150 akcye tytonio 
tej 18 Us om; we , alpiny 8710, losy turecki: 
w ve opiwie. APS pieg ZAWASREMIONO | p (044. unidnGARIS4803: * ruble, d2%:50, 
ambasadorów, że jeneralnym guberna- 
torem Krety zostanie dotychczasowy 
gubernator Berkowicz. Mocarstwa je- 
szcze nie udzieliły oficyalnej aprobaty 
na tę nominacyę, ale podobno przy: 


rzekły ją. =" dek, T. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa, J. 
Bruksela d. 12. września, jKellermann z Kańczugi, J. Wiktor z Czud- 
Rewelacye, które Anglik Parmentir,'ca, J. Mikuli z Bukowiny, M. Zakrzewski 
od roku 1893 komercyalny dyrektor z Czołhan, K. Zenowicz z Podola rosyjskie- 
okręgu górnego Kongo w służbie „So- | go, dr. W. Jastrzębski z Sieniawy, V. J. 


SP REA 7 | Ruez z Paryża, A. Przedrzymirski z Woli 
cietć Anonyme Belgique“, ogłosił przez Małnowskiej, J. Podlaszecki z Kobylnicy 


londyńskie „Biuro Reutera“ o okru- | Wołoskiej. 


Konstantynopol d. 12 września. 
Ambasadorowie otrzymali notę e 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 12 września. 
Ilotel Żorża. G. Torosiewiczowa z Bro- 


|cieństwie kilku oficerów belgijskich | 


an a j © ze un KB «> 5 


Wi rski 
ad 

Inogrona górskie 
najlepsze stołowe gatunki mięszane złr. 
220, najlepsze miuszkste ki wybrane złu. 
3—, sa 5-ciokilowy koszyk franro do +a- 
Łłej stacyi za pobraniem pacztowem duh 
poprzedniem n.desłaniem należytość, Wy- 

sylka rozpoczyzm się od 15 siecy nia. 

Alex. Adsmovich 

Rebschul und Weinga:tenbesitzer 

in Neusatz a/d. Donau (Ungarn). 

A Szanowni odbiorey «trzyin ją na żąte- 
nie franco i bezpřatnie katalog moeh win- 
neo tyslacznych sposobach uszla hetuia- 
nia wiu:gron na wzór nmerykańsk'. 


Budapeszt. że Millenna 


Józef Petanovits 


gorsetów, rękawiczek 


naprzeciw fontany świetlnej na 
placu wystawowym. i 
W mieście przy ulicy Andrasza 1. 39 
obok stacyi kolei podziemnej a w pobliżu! 
opery. Doskonała węgierska i fraucuska | 
kuchnia, Szybka usługa. Skromne ceny. | 
| 


wag: lak:rskie, 1a kila 
tylko 


i 
j 
k 
1 
m 
Ę 
; 
` 
; 
i 
h 


mosiężnik i 
lejarna dzwonów 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 25 


(hotel „pod Białym Konem") 


Saanaa a SSS S ©  RF_D_U_E 2 Ba Ba a PEL" PE FLEC GER 
ZZ ZĘ! UMM [MNE 
“a 


polec, 


W KHW NE WJ EK u annan 


v'szystkim cho 


wykonaj: 
wszelkie zawó 
wienia w zakres 
fejże pracowu 
wchodzące 
po cenach jak 
najtańszy ch. 


łyk 1 (8 


2 zł, 2.50 i wyżej. 


wykończone. 


7549 borze tuzin po 7, 


10 ct. i wyżej. 


naszego kraju ra!ała 
natu a piękną. lecz bar- 
dzo  delika'ną  pieć, 
gdyż rzeczywiście nad- 
mierne zmiany pogody, 
ostre zimno lub za go 
rące promienie słone- 
ezne powodują opale- 
lenie słoneczne , pgka- 
nie sbóry, plamy z 
mrozu i gorąca a na- 
Celem usunięcia tych niedogo- 


12 ct. 

| 

| 

| 

aa a dla cońziennej toalety 
krem A. Rixa niezrównany i krem lsnią- 
ley, znany i ceniony więcel niż od 50 lat. 
| Puder Pompadour i mydło Rixa uzu- 
' pełniają higieniczny skutek pasty Pompa- 
' dur. Te przetwory po 1 złr. 50 ct. są 


| i jększych aptekach lub 
kk nabycia M EE, General- Vertrieb, 
Wien, II. Praterstrasse Rix-Hof. Dokta- 


iu firmy : X 
i Ą ż są liczne naśladowania. 
dnie nważać, gdy A 


9959 


Dr 


Lekarza pułkowego i fizyka 4 


Schmidta sławny 


OLEJ USZNRY ; 


usuwa czasową głuchotę, szum w u- 
szach i przytępiony słuch nawet w 
razie zadawnienia. Do nabycia po 2— 
złr. w. a. za flaszkę ze sposobem uży- 
wania tylko w aptece Piotra Mikola- 
scha we LFow:e. 


auglobanki 15775 ' 


Wysorne sioúie 7 Rekawiczki 


pierze i czyści ulepszonym Sp' so- 
bem nowo otworzona pracownia 


H. GALANTOWSKI 


Lwów, plae Bernardyński |. 3. 


Najtańsze źródło 
dla instalacyt telefonów, dzwonkow 


elektrycznych i grom chranów 


EDWARD GOTTL'EB 


Iwów, ul. Sykstuska 23. 


GRAND Resta | Midd ZdrOWiA i 


o.ysta pstoka, zal cany przeć po- 
30 et. poleca 
99 


WŁAD. BAŻANT 


Lwów, ulica Halicka 8. 


ICZADIÓSK. 
Lwów, ul. Kopernika I. 2 


Książkę do modlitwy dla mężczyn 
przez Ks. Jana Gnatowskiego, 
Prałatu Jego Świątobliwości Le- 
oua XIII w kieszon: owym for-| 
macie w elegan: k:ej opra» je skó | k: 
rzane] po 1.50, t.S0), 

Nabożeństwo codzienne vrzez hr 
Cecylię Plater Zyberkównę w ma- 
łym kieszonkowym formoje wc- 
prawach ozdobny h po 1 20,1 50, | 


Kazania ks. dr. Jaszawskiejo 250 
„Rytuał ks Malarskiego 1 zł. 
jSzkaplerze w arkuszach i zupełuie 


Medaliki i krzyżyki w wielkim wy 

8, 10 ct i w.|$ 3 

Różańce kute na druie po 5, 6,8, 

Obrazki św. 100 sztuk 20, 30, 40, 
50, 60 et., 1 zł. i 1.50. 

Obrazy Św. wielkości 50x40 «tm. 


artystycznie wykonane 18 ct. 
Obrazy Św. wielkości 34x42 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ul. Kopernika i. 2. 


Masę francuska, 
L kior bnrstlynoy 


mase woskow 


poleca firma handlowa 


Lwów, ul. Żółkiewska |. 2. 


+ Małpki młode, 


tanio do sprzedania. 
Karge nl. Sobieskiego 34, 


Di 
2) 

Foulard-Seide 60 Kr. 
bis fi. 3:35 p. Met. — japanesische, chinesi- 
sche ete. in den neusten Dessius nud Farben, 
sowie schwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg Seide von 35 kr. bis fl. 14°65 p. Met- 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
ete, [ca. 240 versch. Qual. nnd 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.] Porto- und steuerfrei 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 


| Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król, kliniki chirurgicznej prof. Mikalicza 
porto nach der Schweiz. we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we 
seiden-fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hof.) Zürich. osiad? we Lwowie i ordynuje ka 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer ;ul. Kopernika 1. 2% od 3—5 popołnd. 


Dr. Józef Zalkkrzowgki| ©" "si oë 9—10 przeap. bezpłatnie 


odbywszy czteroletnie studya specyalne w Ins- Merańskie winogrona kuracyjae 
bruku, Monachjum i Wiedniu w klinikach |19 funtów b. r. franco wszędzie po 2 zł. wysyła 
l 


prof. Ehrendorfera, Winckla i Chrobaka ma Mera i Tirol: 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy uli- 
cy Słowackiego 1.5, 1 piętro od 3. do 5 


CE EO 
eeg | „ów, 1894 wielki złoty medal. "3BĘ 


Przyrządy do młócari parowych, 


lokomobile i młocarnie 
jazotzż 

wszystkie ime rolnicze maszpny Í nargiz 

specyalnie do tutejszych warunków uprawy 
zastosowane 

najźnakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane 
u Pierwszej Węgiersziej Spółki Akcyjnej 

dia fabrykacyi maszyn rolniczych 

dr BudĘpeszcie. 


Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco, 


CPUE MY NSR 


WZDABA: Km 


OLAJ LUDWIG. 


Lwow, piec Nłarsacki | 8. 


INOGRONA 


STOŁOW e 


Stowarzyszenie właśc. winnice w Gyöngyös w Węgrze'h 
(WcinbansVerein in Gyöngyös, Ungarn) przyjmuje zu- 
mówienia na winogrona Chasseles i Muszkatelki po 50 
et. tudziez mięszzne winogrona stołowe po 25 ct, za 

klg.. w 5—10 kilogramowych koszach za pobraniem po- 
cztywem. Przy większym odbiorze udziela się odpowiednie- 
go opustu. 


i bandaży 


Udznaczone na Wystawie krajowej w r. 1694 dy- 
plowem henorowym e. k. Ministerstwa bardin. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


w [KreśŚnie 
Szean. P. T. lui jiezreści śmie wys 
16, sławy z «obreci, 1ęczme tkane 


polec 
ln 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


we ERA od nsjęrubszych do najcienszych web 
BIG £ „.i5%.IN EĘĘ STECŁLOW A 
6 wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza 


siatki do suszenie chmielu. 


Zamówiema nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele- 
graf i stacpa kolejowa w miejscu). 
Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco ù odwrotną pocztą. 


.NGEGNC 


n jsilniejsze neturalne żelazne i mineralne wody 


zalresne przez najpierwsze powagi lekarskie na: 


2£i M 2180 


|"iedokrewność, b!edn'eę, charoby skórne nerwowe i kobiece, malaryę «te. 
Picie wody trwa przez cały rok, TA 
Do nabycia we wszystłich składach wód mineralnych i aptekach. 


; 


BREE PGOAŃATIYT CET e ZE OAZA PONOC E A 


arty podróżne do Ameryki północn. 


26 F 


b . 


dostarcza 814) 
|. R  NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
(Ex) TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


i. Kolowratring 9e 


wór 
JY. Weyriugergusse 4a Kr” IEBE w e 


Ied sfiannam swapadycym z Wiecinin, 
KTuefor=aaoyvy» bpbowpłataewo. 


ctm. 


ES Tak e S X. 
w 


i RE a A a a n N AE a 


FN WA EE SNe Ea N 


pa: 


Die k. und k. Intendanz des 11, Corps in 
Lemberg hat den Einkauf von Roggen und 
Hafer fir die Militar-Verpfiegs- (Filia'-) Mit- 

djgazine in Lemberg, Stanislau, Czernowitz, 
Złoczów, Tarnopol und Zołkiew, dann die 


| 


sier l W. C Z O P Piresite-Stationen Kamionka Strumiłowa und 


Neu Źuczka ausgeschrieben. 

Die naheren Bedingungen sind aus dem 
Papugi |vollinhaltlichen Aviso in unsereu Blatte Nr. 
250 vom 8. September 1696 zu ersehen. 


4 
Następujące nowości 


Ks. Jan Przybyszewski — Język 


rosyjski w katolickim rytuale 
w dodutkowem nabożeństwie. (e 
złr. 1:20, z przesyłką o 15 ct. więcej, 
Dr. Ricard i Dr. Mouoog — Praw 


dziwa Bernadetta Sourbirous z ści- 
sła odpowiedzia na fałsze Zoll. Skre- 


ślił J. R. Cena złr. 1:20, z przesyłk 
o 15 et. więcej. 


X. A. Tesnióre. — Podręcznik do 
medytacyi i adoracyi Przenajśw. 
Sakramentu. Qzęść 1. Cena złr. 1'25 


z przesyłką o 15 et. więcej. 
otrzymała i poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Cena 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


ADOLF KAMPEL 


i Lwów, nl. Karola Ludwika 29 


-sprzedaje taniej niż wszędzie: 


gips, cement portlandzki, wapno 
4 hydrauliczne, wyroby steingutowe 
i cementowe, cegły i płyty ognio 
trwałe, piece kaflowe, ter odwo- 
dniony (Steinkohlenther) asfaltowe 
|płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa- 
ipẹ dachową, cement drzewny 
(Holzcement), Karbolineum, narzę- 
dzia, jak w ogóle wszelkie 


materyały budowlane 


ręcząc za dobroć towaru. 
Telefon Nr. 460. 


Dra FLAD. MŁKOKSKIEG) 


w Krakowie 


8184 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


CPUST STAWU w Czernichowcach 
Ń na drodze murowanej Tarnopol-Zbaraż, 
rozpoczyna się z końcem września br. Na 
miejscu wszelkiego gatunku ryby do na- 
jęcia. 277i 


Ę ŻE! z alpaki po złr. 6:50, z chińskie- 
go srebra złr, 14*—, Łyżeczki do kawy 
z algaki złr. 325, z chińskiego srebra złr. 
q— za tuzin, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, place Kapitulny 
(naprzeciw katedry). 


|;ZTERŻAWA. Folmark 264 morgów, 
7 piękna okolica w pobliżu Borysławia i 
Schodnicy. Bardzo korzystne warunki 
Adres : Dwór Czerchawa. 439 
OLESŁAW JANKOWSKI Pracownia 
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo- 
wie ulica Czarnieckiego I. 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów, pod gwa 
rancyą, wypróbowaną i uregulowaną, — 
Sprzedaż łusek nabojowych , maszynek do 
nabijania i zakręcania. Rekonstruowane 
naboje, również miarki na proch zastoso 
wane do kalibru. Wszelkie reperacye przyj 
muje się pod gwarancya. 243 


| ARDZO WAŻNE. Specyalny zakład 
czyszczenia, odnawiania i przerabiania 
Ubiorów męskich wszelkiego rodzaju 
Z. Struszkiewicz, krawiec, plac Bernar- 
dyński I. 10 we Lwowie, naprzeciw ulicy 
Piekarskiej, Nr. telefonu 415. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznian: rychło i rzetel- 
nie. Ueny bardzo umiarkowane. 243 


| asza R zdolny w prowadzeniu i za- =: — - 
prowadzeniu ogrodów kwiatowych, po- |: dead sprzedaje i wypożycza garde- 
mologicznych, w kolterowaniu szkółek o- rotę, maszyny, broń itp. handel Ja- 
wocowych i ozdobowych, tudzież w pielę-|SZCZySZyna, Teatralna, Dom narodny. 


gnowaniu oranżeryi i cieplarni, w forso- GA TE "PEPE z 

waniu jarzyn , inspektów itd., Stara się ojQ WIEŻE. Gab Mya” Gw s 
odpowiednią posadę. Wiadomość: T. Jeiuk U M i Ee = dla Ważne. 
w Byczkowcach , poczta Białobożniea. go, ulica Czarneckiego 2. 277 


| Ba tej JADALNIA która była|-- "= F A 

przy placu Smo!ki l. 5, przeniesioną| JP RONOM średniego wieku, żonaty, z 
została na ulicę Sykstuską l. 21, parter.| L4 chlubrenu świadectwawi , znający się 
Jak przedtem podaje najlepsze obiady tyl-|nx pszezelnictwie, poszukuje posady od I. 
ko na maśle sporządzone, oraz można do-|października. Najchętniej na tantiemę. £a- 
stać cały wikt w rozmaitych daniach po|skawe zgłoszenia pod adresem: Z. H. 
najprzystępniejszych cenach, z tem zape-|Liwów, Piekarska 15, parter. 268 
wnieniem , że stołu tak smacznego i do- 
brego rzadko we Lwowie natrafić można. 
Z kanceitaryi ogłoszeń, Lwów, Sykstuska 30. 


pe CO chodzić w peplumionem ubraniu, 
kiedy m'żna a parę centów mieć gar- 


nowy; proszę tylko z zaufaniem udać się 
do zakładu czyszczenia i odnawiania ubio- 
rów Z. Struszkiewicza, Lwów, plac Ber- 
nardyński 10. Telefon 415, 2,2 
Lwów, poleca wszelkie 


l. Ka; ralik instrumenta mu- 
ryczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie 
LA PL. STUDENTÓW! 


źródło zakupna rękawiczek , 
kramatek , szelek, 


Najtańsze 
odznak, 


bu. Jakób Führer, rękawicznik i banda-| 


ży ebirurgicznych i artykułów do pielę- 
gnowania chorych. 
odwrotna pocztą. 261 
|! rwie w rodzaju Kółka rolniczego 
korzystuie do nabycia na prowincji. 


ZĄDCA. teoretycznie wykształcony, Z 
dłuższą praktyka, pulsca się. Adres: 
Rządca, poste restante Chorośnica 509 


‘TORY samoczynne (automatyczne) po- 
b3 leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem = z 
do storów w każdych szerokościach. Dla na składzie ckazyjnie tanio poleca 


odsprzedających po cenach fabrycznych. A. Krzysztofowicz we Lwowie 


DEEMIOWANE medalami tutki Niemo- plac Halicki 1. 2. Wzory do dyspozycyi. 4 


jowskiego s: wszędzie do nabycia. 


Drzewka owocowe: ELerbata 

Grusze i jabłonie karł:wate i wysokopien-|z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
ne , w nejlepszych gatunkach, wiśnie i cze-|5, 4, 350, 3, 2'50 funt. Okruchy aroma- 
reśnie, jakoteź truskawki maliny do sadze-|tyczne po złr. 1:75 i po złr. 1'30 funt, ma 
nia w jesieni, poleca : Ogród hkandłowyjna składzie Zarząd dworu łapszyn, Brze- 
w Lubyezy królewskiej, poczta, talegrai|żany. 

i stacya Folejowa w miejseu. Cenniki gra- 
tis i franco. 56 


Pościel własnego wyrobu, Kołdry Korespondencya prywatna 


szyte po złr. 3:50, 4—, 5'50, 650, P? zwa. Si 
Ą z Maniu ! Manieczko! Wyślij, błagam — 
do złr, 1*—, Materace włosienne, „ęztą list informacyjny, wprost adre 
pe złr. 12:50, 14, 16, 18, w każdej|sowany; jedyna to niezawodna draga. 1. 
cenie do zł. 30, poleca derpnia nie byłem pewny, czy mnie doty- 


Józef Schuster, LWÓW, Kopernika 1. czy. Przebacz, aniele dobioci! Całuję Cię 


we wszystkie Śl.czności. SKIERKA. 


Na sezon jesienny 1 zimowy 


Specyalny oddział 
na towary jedwabne 


Specyalny oddział 
na tanie materye welniane 


Specyalny oddział 
na piękne materye wełniane 


Specyalny oddział 
na czarne materye welniane 


Specyalny oddział 
na aksamity i plusze 


nitur tak odnowiony i wyszyszezony jaki 


manszetów w wielkim! 
wyborze, na każdy sezon, własnego wyro-F 


żysta, ulica Trybunalska 10. Skład banda- t 


i 
Zlecenia z prowin A 
| 
t 


Konserwy jarzynowe | UERS 


w jakości dorównywującej najlepszym wy- 
robom zagranicznym, a po niebywale ni- 
skich w kiaju cenach, jak naprzykład : 

A groszek eesarski za kilo 75 et. (do- 
tychczas zł. 1-20): B 66 et. (dotąd 90 ct); 
É 40 ct. (dotąd 60 ct.); F groszek na zu- 
pe 35 et. (dotąd 59 ct; W powyższym sto- 
sunku zniżozą została cena i innych wy- 
robów, a mianowicie : za */, kl. doze szpa- 
ragów, samo główki zł. 125. Pędy szpa- 
ragowe obierane L kg. I zł. —, II zł. 
1:60. III zł. s0. IV nieobierane zł. L'i0; 
nieobierane w kawałzach zł. 1:10 ('/, część 
główek). Fasolki krajevne: I 40 ct, IT 32 
ct. Fasole łamane: I 40 ct, II 33 ct. 
Haricotnert 60 ct. Flageolet fasol» ziarni- 
sta zł. 120; Macėdsnie i Julienne 90 et. 
Grzyby prawdziwe I zł. 1:50, IT zł 1—, 
III T5 ct. Pomidory, kompoty owocowe, 
suki owocowe, (ele, Marmolady, wszystko 
w najprzedniejszych gatunkach, 

Proszę żądać przysłania cenników i po- 
syłek próbnych celem osądzenia niskiej 
ceny i wyszukanej jakości towaru. 


Pierwsza galicyjska parowa fabry- 
ka konserwów jarzynowych 


H. Kaempffe, Lubycza król. 


Stacya kolei, telegrafu i poczty. 


(Galicya wschodnia). 278 


stare 
y tokajskie 


w wielkim wyborze, od złr. 2:40 do zł. 12 
za szampańską fl+szkę — poleca handel 


A 


iSt. Markiewicza we Lwowie. 


| 100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu i we 
wszystkich miejscowościach. pewne, 
czysto i bea wkładki kapitału i ryzy- 
ka, przez rozprzedawanie prawnie do- zę 
zwolonych papie.ów państwowych i lo- {č 
sów. Złoszenia pod: „Leichter Ver-:; 
dienst“ Rudolf M: sse, Wien. 9934 pi 
MDH E 


| ujasdejjgjaieg À Kapl 


z olejku 
TÓŻANO- 
£ s santałowegy 


aptekarza Lahra z Wiirzburga 

fleczy cier-pienia yvęcherza moczowego bez 

wstrzykiwania w kilku dniach. Praw- 
dziwe z marką „Róża“. Flakon złr. 2. 

| Gdzie ich nie ma, to wprost z głównego 

składu ©, RRADY w Kromieryżu, Wa 
Lwowie : apteki Jana Wewiórskiego. 


Kit © małżeństwie 
przez Dr. Retau'a (59 ilustr.) 1 złe. 
|0 życiu towarzyskiem 


I MĘŻCZYZN 


i U 7 : jef: 
3.000 pokoi TAPET hem ar 11 minami potewemi 


(GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9. 


Ę Ron 


WY A, 


7 ynty 4 


ai 4 


jw setne) 


Władysław Dzjewski 


s zegarmistrz - 
we Lwowis, u!. Kopernika I. 8 K 


wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres zogarmistrzcstwa wchodzące $ 
| 8 oraz utrzymuje skład zegarów i g 
zegarków z pierwszorzęduych fa- gł 
bryk zagranicznych z gwurancyą i po $; 
ceuach najumi rkowańszych. Zlecenia JĄ 
z prowincyi eskutcezniam jak najry- E 
chlej. Rapera:y» zegarków i zegarów 
oraz antyków z %-letnią gwzraneyą 


SDS 212, BRB SŁY DW RZLEZNTS 8 | 


(M (W 


zawiera olbrzymi wybór czarnych białych i kolo- 
rowych 
materyj jedówabuych 


| zawiera olbrzymi skład gładkich i wzorzystych 
materyj welażanych 


| 
| 
| 


Specyalny oddział 


na wełniane i bawełniane flanele 


Próbki wszędzie franco! 


LL 


T 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Firma posiada tylko najleps 


zawiera olbrzymi skład rozmaitych 


fianeli 


zawiera olbrzymi szład 
angielskich i francuskich nowości 


zawiera olbrzymi skład rozmaitych 
czarnych materyj 


zawiera olbrzymi skład 
aksamitów i pluszów 


dnia 13. Września 1896. Nr. 255. 


ntinental- 


| a 


neumatic 


jest najiepszą marka. 


Wiedeń, WILL. 
C. k. uprz. piese 


Kaflowe palowiska do maszyn. 


um DEDO wam mmaa ra A ara A ADA 


Przez Wys. e. k. Ministerstwo oświaty koncesysnwana 
A. Eaaufmana 


Azota rysunków i malarstwa 


Aan Par 
Wien, IV., Weyringergasse Nr. 37. 
Oddziały : rysunki z natury, portrety, malarstwo : krajobrazy, paste e i akwarele. 


Nauczyciele: Carl Freiherr von Merode, Heinrich Lefer jr., Adolf Kauf- 
man ete. Przyjęcie od 25. września. Nauka od 1. października, Prospekty wysyłane 
franco. Pensya zostanie udowodniona. s91! 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 
renty państwuwe, listy zastawne, akcye, 
losy, monety zagraniczne 


po najumiarkowańszych cenach 
Polecamy 


na losy do najbliższych ciąguień. 


ORYGINALNE uOSY 


pcjedyncze lub grupami ra spłaty miesię0zne jak najtaniej; pof R 
złożeniu pierwszej raty każda wygranę należy siè już kupującemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 6, KREYSE 


D 


zh 
| wów, płac Matie 
RE + ZADESNKA ZEP KY 


SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 


we Lwowie plac Bernardyński 1. 17 


poleca swój od roku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


obficie zacpatrzony 


w wielki wybór garniturów do salonów, komplstne urządzenia pokoi jadalnych i Sy- | wiednit 


pialnych oraz utrzymuje na składzie mobie gięte i żelazne. 


Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmuja po ce- 
nach najprzystępn'ejszych ręcząt za spieszne, gusiown i wedie zlecenia dokładne 
wykonanie. 9949 


pad 


aP n 


= < 6 Fe Fe. 


Z 


I 


PESE 
pa 


ký] 


KA 
Poj 
„© E 


1596. 


od ct 80 
| do zł. 16 za metr. 


od ct. 35 
do zł. 1449 za metr. 


od zł. 1:50 
do zł. ll za metr. 


od et. 50 
do zł. 10 za metr. 


od zł. 1:— i r20 
do zł. 8 za metr. 
od et. 45 
do zł. 1°80 za metr. 


Niedoścignione 


najtańsze ceny! 


"rę 


Szybkie załatwienie zamówień! 
fabrykfAty | 


OW 


RUDOLF GEBURT 


u:ządzą piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza 


slnsomaz ate 


u . +s a a LJ iń 
C. k. ugrz. piece o nieustającym ogniu „Austria 
przydatne do każdego materyału opałowego, niezrównane w zastosowaniu i swojej prostocie. 
Wielka oszczędność ! Piece palą się caiemi miesiacnn:i. Płaszcze ochronne do pieców z wentylacyą 
Katlowe piece o nieustającym ogniu. 


Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem. 
Piece dopeiniane od 7 zł. wyżej. Piece przenośne. 

Całe urządzenie kucheń , zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania. 


Największy skład pieców, kucheń i palowisk od najprostszych do najwykwintniejszych, ama- 
iiowanyth. a Cenniki i wzory gratis i franco. na 4 
Skład we Lwowie u Jana Schumana, plac Bernardyński. 


| 


H 68 c ik nadworny meszynista, 


(system 
Gebnrth) 


= Bazo ważne doniesienie! =: 
BÓG . W 

Wysokie e, k. Ministerstwo Handla w Wiednia nadalo p. 
M. Frcilichowi, bandxźyście-spocyaliście we Lwowie, dnia 25. 
cezerwea 1695 r. do 1. 2297 Patent na wyłączny wyrób uiepszo- 


nych bsudzży jeso własnego pomysła — o czem Szanowną P.T. 
Publiczność powiadamia się, 9974 


j 4 - 7 
WH. IFES E HN MME HM 
IF bandażysta-specyalista TTE 
mieszka we Lwowie, przy ulicy Szpitalnej I. 4. 

Niesie radykalną i pewną pomoe w najcięższych i zastarzałych wy- 
padkach przepukliny wszelkiego rodzaju tak dla puń jak i dla panów 
z gwarancyą możliwości zupełnego uleczenia bez operacyi i bez lekarzy, na- 
turalną metodą i postępowem zastosowaniem najodpowiedniejszych bandażów, 
w skutek czego każdy, nawet z śmiertelnych wypadków uratowany został, 
jak wiele świadectw i podziękowań o tem dowodzi od znanych osób w kraju 
jak od: JWP. Edwarda Sommera, e. k. radcy dworu najwyższego trybunału 
w sp. — JWP. Wincentego Lewickiego, e, k. radey apelacyjnego. — JWP. 
Mandybura, e. k. radey szkolnego, — W. ks, Łyczakowskiego, proboszcza 


w Pławiu. — W, ks. Rudolfa Wagi, gwardyana w Przeworsku, — W. 
ks. Grzybowicza, proboszeza z Dźwiniaczki. — WP. Alfreda Bojarskiego, in- 
żyniera we Lwowie. — WP. Jana Duikowskiego, emeryt. ad. podatk. — 


WP. Jana Nowaka, dyrektora domu ubogich chrześcijan we Lwowie. — 
WP. Józefa Maciurkiewicza, radnego gminy Zamarstynów i od przeszło 1000 
innych osób, które przez niego zdrowie odzyskały, to też: 

Czasopismo „Nowa Epoka“ zamieszcza w jednym z ostatnich numerów 
następującej treści artykuł: 

„Nemo propheta in patria.“ Jedną z największych plag, zawi- 
słych nad ludzkością , jest bez zaprzeczenia przepuklina, choroba straszna 
i ciężka. Tysiące ludzi ulega rupturze. „Bruch“ grasuje zarówno wśród na- 
jemników pociągowych i robotników, mających do czynienia z znaczniejszymi 
ciężarami, jak i wśród ludzi zamożnych. Współczesna chirurgia w gwałto- 
wniejszych wypadkach wywnętrzenia się jelit posiłkoje się ciężkiemi i nie- 
bezpiecznemi operacyami, które niestety odstraszają od leczenia się nawet 
konających, 

Lekarzy specyalistów, poświęcających się zawodowo wyłącznie leczeniu 
przepukliny, nie mamy u nas w kraju. Nie ma rutynowanych rąk, mających 
w palcach oprócz mechanicznej rutyny subtelne czucie, za którego pośredni- 
etwem bez operacyi zdołałby leczący wprowadzić z łatwością jelita wywnę- 
trzone do jamy brzusznej. Rutyna i subtelne czucie w brzuśćcach palców, 
potrzebne do łatwego umiejscowienia jelit, nie wystarcza wszakże do rady- 
kalnego wyleczenia przepukliny, Dalszym warunkiem nieodzownym skute- 
cznej kuracyi jest umiejętne przystosowanie odpowiedniego do danej ruptury 
bandażu, zaaplikowanego zaraz po szczęśliwem wprowadzeniu jelit do jamy 
brzusznej. Niejeden lekarz wie doskonale, jakiego układu bandaż byłby najodpo- 
cjszym dla danego chorego, wszakże bandańysta nie zdoła odtworzyć 
myśli jego dokładnie i sporządzić bandaż jota w jotę według wskazówek 
lekarza, Lekarz zaś, nie będąc sam bandażystą, bandażu przepuklinowego ró- 
wnież nie wykona. Ogół więc cierpiących na rupturę jest zdany na łaskę 
bezporadnych lekarzy i na dowolność fantazyi bandażystów. 

Bandaż uniwersalny nigdy nie odpowiada indywidualizmowi ruptury 
i nadzwyczaj utrudnia leczenie choroby, która się komplikuje i przeciąga je- 
szcze i z tego powodu, że albo jelita udało się umiejscowić przez wgniatanie, 
albo posiłkowano się przy tem operacyą. 

Około roku 1565 młody człowiek M. Freilich, urodzony w Ks. Kra- 
kowskiem, zaczął przemyśliwać nad leczeniem tej strasznej choroby i wpadł 
na myśl, że wgniaianie jelit przez rupturę do jamy brzusznej nie nie regu- 
luje, przeto bezładne wciskanie jelit musi być i szkodliwem i nicbezpiecznem. 
Jeżeli zaś jelita wywnętrzają się z jamy brzusznej bez pewikłania i nieprze- 
rywając się, to łatwo je wprowadzić napowrót, byle wyczuć palcami odpo- 
wiedne przedłużenie jelit i umiejscowić je krok za krokiem jednostajnym 
ciągiem. 

Młodzieniec rozpoczął sprawdzać doświadczalnie swoje przypuszczenia 
i po licznych doświadczeniach zdobył czysto intuicyjną umiejętność umiej- 
seowiania wywnętrzonych jelit. Nie było ani jednego najeięższego wypadku. 
w którym Freilich nie zdołałby z zwykłą sobie łatwością wprowadzić wnętrz- 
ności w miejsce właściwe. Z nadzwyczajną zręcznością, wprawiającą+w podziw 
uczonych fachowców, wyczuwając brzuśćcami palców odpowiedni moment je- 
lita, wprowadzał je szybko w jamę brzuszną i opanowywał rupturę, 

Freilich, nie mogąc zostać lekarzem, został bandażystą. 

Wówczas poczęli przybywać doń tłumnie chorzy, żądając odpowiednich 
bandażów. 

Byli to ludzie, uciekający przed grożącymi im nieuniknioną operacyą, 
Niropatrzeni, z wywnętrzeniem żądali od bandażysty bandażu. Freilich, aby 
módz podjąć się sporządzenia odpowiedniego bandażu, Śmiało brał się do rze- 
czy i wprowadziwszy jelita wyczuwał wszystkie cechy danej ruptury, do któ- 
rej natychmiast przystosowywał specyalny bandaż. Na setki wypadków w cią- 
gu blisko lat 30 nie zdarzył się Freilichowi ani jeden wypadek śmiertelny, 

Tlumnie zbiegali się ludzie do eudotwórczego bandażysty, który nie- 
tylko wdziewał chorym bandaże, lecz jak już powiedzieliśmy, w razie po- 
trzeby wprowadzał jelita do jamy brzusznej, opatrywał w bandaż przepukli- 
nę i odpowiedniem pouczeniem chorego, jak ma w bandażu się zachowywać, 
wkrótce wracał ludziom zdrowie i człowieczeństwo. 

Człowiek ten, wzbudzający szczery podziw sumiennych lekarzy, ratował 
chorym życie nawet wówczas, gdy lekarze już nie obiecywali choremu ża- 
dnego ratunku i żadnej nadziei. i 

Często udaremniał on potrzebę ciężkiej operacyi, do której z niebezpie- 
czefńistwem życia chorego już miano przystąpić. 

Znający Freilicha lekarze zapraszali go do chorych i polecali mu w swo- 
jej obecności przeprowadzenie ciężkiego procesu umiejscowienia jelit i prawi- 
dłowego obandażowania klienta. 

Liczne świadectwa lekarzy, setki listów wdzięczności i uznania, wreszcie 
sumienna taktyka Freilicha, który w ostatnich latach swojej praktyki nigdy 
nie przystępywał do chorego w nieobecności dyplomowanego lekarza, 

Byliśmy naocznymi świadkami skutecznych kuracyj Freilicha. Przed 
kilku miesiącami uratował on od śmierci i kalectwa ojea rodziny, czeladnika 
piekarskiego, w obecności trzech lekarzy: dr. Krobickiego, dra Weigla i 
dra Brauna. 

Jest to dobitnym dowodem, że w kraju naszym, możemy znaleść wie- 
lu dobroczyńców ludzkości i bez dyplomów, którym się uznanie należy, 

P. Freilich pocieszyć się jednak może zgłoskami dozgonnej wdzięczności, 
któremi zapisał się w setkach serc, którym uratował zdrowie, œ nawet życie, 

Nie będąc kompetentnymi w sprawach lekarskich nie mamy prawa za- 
lecać kuracyjnych zdolności p. M. Freilicha, wszakże ze względu na kilkaset 
świadectw i listów nznania, gorąco polecamy go cierpiącemu ogółowi jako 
arcymistrzowskiego bandażystę. — M. Freilich stałe przebywa we Lwowie, 
mieszka przy ulicy Szpitalnej l, 4. A. róg ul. Słonecznej. 

Artykuł ten ze względu na jego treść i wartość przedmiotową, przedru- 
kowujemy dla użytku ogółu. Przy tej sposobności notujemy, że na wystawie 
krajowej uzyskały wyroby bandażów M. Freilicha najwyższe uznanie, 

Z kancelaryi ogłoszeń „Lmpressa* we Lwowie, Sykstuską 30. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


